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GAZETA LWOWSKA
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o g o d z i n i e  fi. p o  p o ł u d n i u  

z  w y j ą t k i e m  d n i  pos \vi : i t e i */ . nye l i .
' N u m e r  ( ' o j c d y l i z y  k n u / . t n j e  w  t t i i■■ j s i ju 1 0  ha l . ,  

| i ii.-zt:i 1 0  h a l .  —  L i i i n i  H f d a k . \ v i  i A d m i n i s t r a c j i  
u l i c a  V ' z a r n i e c k i e s o  I. 1 2 .  —  K k s p r d y c y a  m i e j s c o w a  
w  A . . e n c y i  d z i e n n i k ó w  S t .  S o k o ł o w s k i e g o ,  l ’a s a i  
H u u s i n a u u a  1.  !). —  L i s t y  n a l e ż y  f r a n k o w a ć .

l i c k l a m a c y e  o t w a r t e  w o l n e  Oil o p ł a t y .

Tc-lefon Itedakeyi nr. SS.

Prenum erata  /, przesyłką pouztowa wynosi r o c z n i e  32 lś, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K,  p ó ł r o e f n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 L 20 h miesięi-znie. We 
wszystkich innych państwaMi 3 K 80 h m i t ^ b ‘-/.nie.

„P rzew od n ik  naukow y 1 litera ck i14, dodatek miesięczny do ,.Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują  od 1. s tycznia  do kon -a czerwca 
lub od 1. Jipea do końca grudnia,  ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą  pierwsi 1 K 30 h, drudzy 60 h. 
„ l ,rzcw odnlk“  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą  
petitową, o g ło szen ia  zaś tabelaryczn e 1 liczbow e  
po 20 b a l. od jednego  w iersza  m iary p etitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników S ok o ło w sk ieg o  
we L w ow ie P asaż H ausm anna 1. 0 . i w Biurze 
L udw ika P loh na u lica  K arola  L udw ika 1. 0 ;  we 
Krancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Aarcnne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego ('es. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
kwietnia b. r. najiniłościwiej zatwierdzić wy- 
bór. dr. W ładysława C z a j k o w s k i e g o ,  
posła na Sejm krajowy i adwokata krajowe­
go w Przemyślu, na prezesa, a Władysława 
księcia S a p i e h y ,  właściciela dóbr w K ra­
siczynie. na zastępcę prezesa Rady powiato­
wej w Przemyślu.

Bal. D yrekcja  poe.zt i telegrafów prze­
niosła ntUyała pocztowego. Henryka F l a ­
c h a ,  z Kałusza do Lwowa.

Obwieszczenia
0. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
maja UHiO do 1. 00.2™ z wykazem panu­
jących w Galicji chorób zaraźliwych zwierzę­
cy cli. zestawionym na podstawie sprawozdań 
e. k. starostw, przedłożonych od 3 do 10 
maja, oraz z dnia 12 maja J90b r. do
1. 02.107 o rozporządzeniu e. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z d. 10 maja 1006 
I, 21.198 w’ sprawie zarządzeń weterynarno- 
policyjnych co do wyprowadzania świń z W ę­
gier do królestw i krajów, reprezentowanych 
w Radzie państwa. —  zamieszczone są w 
„Dzienniku urzędowym'1 dzisiejszego numeru 
(iazuty Lwowskiey.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.

Lwóir, 14 maja.

N a s tę p c a  L a m sd o rłfa .

Ze znużonych rąk Lamsdorffa przecho­
dzi kierownictwo zagranicznej polityki ros­
syjskiej w ręce Izwolskiego.

Wytrawny t.o dyplomata, głoszą o nim, 
w długim szeregu spraw załatwionych prze­
zeń wymieniając niejedną, która rzeczywiście 
wymagała wiele zręczności.

lzwolski zajmował wprawdzie ostatnimi 
czasy niezbyt wybitne w dyplomacji ros­
syjskiej stanowisko, posłował w Kopenha­
dze. Ale ten posterunek, acz skromny, po­
wierzano ze względu na stosunki łączące 
dom carski z dynastyą duńską wybrańcom, 
cieszącym się szczególniejszą łaską władcy.

Zdobył ją  sobie dzisiejszy minister 
spraw zagranicznych już wówczas, gdy nie­
mal u wstępu swej karyery dyplomatycznej, 
na nowo nawiązał zerwane nici pomiędzy 
Rossyą a Watykanem. Leon XIII. iniał sio 
na baczności i przyjął go zrazu bardzo 
chłodno. Zwolna jednakże zdołał sobie po­
zyskać młody dyplomata kardynała Ram- 
polle, a za jego pośrednictwem także sa­
mego papieża. -Tego to zabiegom miał rząd 
carski do zawdzięczenia, iż przy Kuryi rzym­
skiej mógł ustanowić dyplomatyczne zastęp­
stwo. Objął je oczywiście sam lzwolski. Do 
jakiego zaś stopnia owładnął sy tuacją  do­
wodzi okoliczność, że na koronacyę Miko­
łaja l i .  wysłał był Watykan ku powszech­
nemu zdumieniu zastępcę swego w osobie 
kardynała Agliardego.

Z Rzymu przeszedł był lzwolski do Bel­
gradu. Tam jednak mniej miał powodzenia. 
Były to czasy, gdy walka stronnictw wrzała 
w najlepsze, a intrygi prześcigały się nawza­
jem. W tym zamęcie lzwolski niezbyt dobrze

umiał się oryentować, nie zdobył bowiem 
sympatyi u żadnej partyi i nie miał jej u 
dworu. Następnie rzucono go na Daleki 
Wschód, aż do Tokio. Nie zanosiło się je ­
szcze wówczas na wojnę, ale już poczynała 
Japonia  kipić oburzeniem z powodu gospo­
darki rossyjskiej w Chinach. lzwolski, jak 
twierdzą jego przyjaciele, przestrzegał usil­
nie rząd swój przed przeciąganiem struny. 
Nie pochwalał bynajmniej, głoszą, dwulico­
wości, zawierania traktatów z Chinam i, a 
równocześnie takiego gospodarzenia w Man- 
dżuryi, jak  gdyby Rossya nigdy nie miała 
ztaintąd ustąpić. „Albo — pisał w jednej z 
not swych — nie trzeba Chin łudzić co do 
tego, że stracą Mandżuryę, albo też trzeba 
przez wzgląd na zawierane z niemi traktaty 
dać spokój coraz gruntowniejszemu zakorze­
nianiu się w Mandżuryi, w przeciwnym bo 
wiem razie cała Europa stanie po stronie 
Chin i każe nam wynosić się z zagrabionych 
dzierżaw11. Do tego nie przyszło, przyszło 
natomiast do wojny z Japonią, która sama 
jedna zdołała doprowadzić do wyniku, który 
przewidywał i o który obawiał się lzwolski.

Nie tajne mu było zresztą, że w krai­
nie Mikada pilnie śledzą postępy Rossyi na 
Dalekim Wschodzie i gotują się do ich po­
wstrzymania.

Aleksander Piotrowicz lzwolski pocho­
dzi z rodziny szlacheckiej. Urodził się w r. 
1857. Po ukończeniu studyów w roku 1875, 
wstąpił do służby w ministerstwie spraw za­
granicznych. W trzy lata później awansował 
na sekretarza generalnego konsulatu Wscho­
dniej Ruinelii, a w r. 1881 został pierwszym 
sekretarzem rossyjskiej misyi w Bukareszcie. 
Niebawem potem polecono mu starać się o 
przywrócenie stosunków dyplomatycznych z 
Watykanem, (idy zabiegi Izwolskiego uwień­
czył pomyślny skutek, otrzymał godność mi- 
nistra-rezydenta przy Watykanie.

Poselstwo w Kopenhadze, na którein 
to stanowisku pozostawał dotąd, objął Izwol- 
ski w r. 1902.

Co do kierunku, jaki zamierza nadać 
nowy minister zagranicznej polityce Rossyi,

nic bliższego niewiadomo na razie. Sądzą 
jednak w kołach dyplomatycznych — wy­
wodzi Pcst. L lo yd  — że specjalnie co do 
spraw bałkańskich pozostanie on wierny za­
sadom swego poprzednika. Interes, który 
skłonił Rossyę w r. 1S97 do zawarcia u- 
mowy z Austro-Węgrami, nie uległ żadnej 
zmianie. Zresztą Mikołaj II. osobiście jest 
stanowczym zwolennikiem tej polityki, prze­
konał się bowiem, jak korzystnie oddziały­
wała ona dotąd na stosunki bałkańskie. N ie­
ma więc żadnego powodu do przypuszczenia, 
że p. lzwolski zejdzie co do tej sprawy z 
drogi utorowanej przez hr. Lamsdorffa, lub, 
że mniej troskliwie, niż poprzednik, pielę­
gnować będzie tak pożądane w interesie 
ogólnego pokoju przyjacielskie stosunki z 
Austryą.

Sprawy węgierskie.
Rząd węgierski ■— donoszą z Buda­

pesztu —  postanowił zamianować prezyden­
tem Izby magnatów hr. Aurelego Dessewffy, 
który już oświadczył gotowość przyjęcia te­
go stanowiska. Nominacya jego ogłoszona 
zostanie zaraz po zebraniu się parlamentu 
na pierwszem posiedzeniu Izby magnatów.

W  Izbie tej był hr. Dessewffy jednym 
z przywódców opozycyi i żywy braf w jej 
rozprawach udział.

Urodzony w r. 1840 odbywał studya 
uniwersyteckie w Monachium i Londynie, 
poświęcając się głównie ekonomii. Następnie 
rozpoczął praktykę urzędniczą w minister­
stwie skarbu. W  latach 1874 —18S3 zasiadał 
w Sejmie, gdzie przyłączył się do umiarko­
wanej opozycyi, na której czele stał wów­
czas hr. Apponyi. W r. 1884 jest  członkiem 
Izby magnatów.

Hr. Dessewffy jest  członkiem dyrekcyi 
i prezydentem wielu stowarzyszeń ekonomi­
cznych, a węgierska Akademia Umiejętności 
zalicza go do swych członków. Za żonę ma 
hr. Palma-Karolyi, poślubioną w r. 1809.

Listy z MonacMum.
I Wystawa członków monachijskiej Secesyi: Bc- 
(Wi-tiiuuUihla. Pietzscha i Weisliaupta.— Wio­
senna wrstawa „Secesyi". — Tatrzański pejzaż 
polskiego artysty. — Z polskiej kolonii aity- 

styezuej. — Walter Grane).

W myśl swych postanowień, urządziła 
„Se.cesya" monachijska wystawę zbiorową 
dzieł niektórych swych członków. Jest  to co 
prawda bardzo rozsądny czyn, gdyż można 
zdać sobie dokładną sprawę z tego, co który 
wart, ale — mówiąc bez ogródek — tym 
razem wybrała „Secesya" trzech malarzy, 
których żaden z obrazów nie różni się od 
drugiego, nie zawiera nowych perspektyw, 
nowych pomysłów lub interesujących tema­
tów. Coś się dzieje niedobrego w państwie 
Secesyi, zwłaszcza, gdy nowa grupa mona 
chijska, „die Seholle" zajęJa to znaczenie, 
które dawniej posiadała „Secesya11. Z „Se­
cesyi" monachijskiej pozostała dziś tylko na­
zwa. „Secesyonistyczne" (przepraszam za wy­
rażenie !) obrazy można dziś widzieć poza 
„Secesya" i niesecesyonistyczne w „Secesyi". 
Nazwa ta powinna dziś zniknąć, jako nie- 
tylko niedorzeczna, ale i przestarzała. Z chwi­
lą, gdy „Secesye11 spełniły swe zadanie, po­
winny zmienić nazwę — albo też wykreślić 
z pośród siebie wielu swych członków, jeśli 
sądzą, że jeszcze zadania nie spełniły. Nie­
możliwi są niektórzy panowie — nawet 
Stuck, nawet! A przynajmniej należałoby zwró­
cić uwagę, członkom ju ry . aby przemocą czy 
nie przemocą wyrzucali nawet obrazy swego 
prezesa — jeśli na to zasługują. Be dopra­

wdy dzieją się teraz haniebne historye z temi 
wystawami, przypominającemi jarmark obra­
zów i szkiców, zwany „Glaspalastem". Kry­
tyka zaś jest  tak oczarowana i tak obdaro­
wana, że każde płótno przedstawia dla niej 
iście pinakoteczuo-muzeowo-galeryj ną wartość 
i dopatruje się silnej indywidualności zaró­
wno w doborze ram, jak i gustownych imi- 
tacyach Segantiniego, Bócklina i Goyi. Bar­
dzo mię cieszy fakt, że n. p. pan Rietzsch 
ukochał dolinę lzary i na każdym obrazie 
maluje ją  z coraz innego mostku lub pagór­
ka, z Alpami lub bez Alp na horyzoncie. 
Lubię bardzo tę dolinę i oglądałem ją  x ra­
zy rano, w południe i wieczór, przy pogo­
dzie i wśród deszczu, i zawsze była inną, 
co jest właściwością nierównego klimatu ba­
warskiej wyżyny. Dla pana Pietzscha, mie­
szkającego w tejże dolinie w pięknej szwaj­
carskiej willi, jest ona zawsze jednakową — 
zawsze brudną —  zawsze na jeden ton na­
strojoną Dziwne oczy ma pan Pietzsch: czy 
przedmiot oddalony jest od nas o 30 kro­
ków czy kilometr, zawsze jednako wyraźnie 
go widzimy. Brak jeszcze stylizowania ii la 
Haider lub Thoina, a niczego by nie brako­
wało do szczęścia. Nie można odmówić Pie- 
tzschowi taleutu, ale zdaje mi się, że nie 
można nazwać indywidualnym takiego ma­
larza pejzażów, jak Pietzsch, którego każdy 
obraz jest  taki sam i nie zawiera ani je ­
dnego ciekawego problemu kolorystycznego 
ani innej touacyi, a wszystko przypomina 
asfalt wodą polany, albo bawarską mgłę j e ­
sienną. Bardzo to również pięknie, gdy pan 
Pietzsch nie ogranicza się do małego skrawka 
ziemi, lecz w pejzażu obejmuje wielkie prze­
strzenie i że kompozycję daje całą, ale 
niechże nie ignoruje impresyi, koloryzmu, 
pleneru i niech nie nadużywa bronzowych 
tonów, widzianych chyba przez kufel cie­
mnego narodowego niemieckiego trunku. Nie

byłem nigdy na wyspie Gottland lub Bu- 
sby. Zastanawia mnie to bardzo, że koloryt 
tamtejszej przyrody jest  dziwnie podobny do 
kolorytu doliny lzary —  jak  to wynika z ko- 
lekcyi pejzażów Pietzscha na  tych malowa­
nych. Być może?!

O obrazach Beckera-Gundahla nie mo­
żna nic stanowczego powiedzieć, prawić zaś 
komplementy na kształt „dobrego rysunku" 
i t. p. — znaczy tyle, co nic nie powie­
dzieć. Mało spotyka się tak niesarnoistnych 
a r ty s tów : na jednym  obrazie czuję Uhdego, 
na drugim Israelsa, na trzecim Leibla — 
ale nigdzie nie widzę Beckera-Gundahla.

Zwierzęce studya i „portrety" Weis- 
liaupta zrobiłyby w Monachium sensacyę, 
gdyby tu nie istniał inny malarz świata 
zwierzęcego w postaci Zugla. Wystarczy po­
równać dwa studya tych artystów, znajdu­
jące się w Pinakotece. Kilka pejzaży Weis- 
haupta wygląda na import z Holandyi. Nie — 
być może, iż te pejzaże są nawet poprawne 
i staranne, ale my dziś inaczej patrzymy. 
Nie ma mowy o tem, aby W eishaupt był 
czemś więcej niż dawna wielkością mona­
chijską.

Wiosenna „Secesja" jest zawsze mier­
nikiem stanu najmłodszej sztuki monachij­
skiej. Niestety znowu deficyt moralny. O ile 
któryś z młodych zaglądnął do Paryża i nau­
czył się patrzeć na świat oczami własnemi 
lub choćby oczami Francuzów, o tyle umie 
nas zainteresować — po za tem pustka i n u ­
da, pobudzająca tak do ziewania, jak dzień 
deszczowy w Monachium. Ale są mimo to 
niektóre rzeczy na tej wystawie, umiejące 
wzbudzić respekt. W pierwszym rzędzie 
gwasze Reinholda Lichtenbergera, odznacza­
jące się wielkim temperamentem w kolory­
cie. Zwłaszcza te hiszpańskie tancerki, zro­
bione z francuskim sprytem, rasą, odrobiną 
może perwersyi przypominającej Kubina,

z pociągiem do pięknych grzeszków, jak  
uśmiech tancerki hiszpańskiej. Wogóle ba r­
dzo artystyczne rzeczy! Z wdzięcznym gry­
masem i werwą! Akwaforty O. Grafa nie 
dają nowych perspektyw, ale solidność ich, 
zawsze jednakowa, budzi respekt. Meyer- 
Basel, ten niemiecki Stanisławski w kie­
szonkowym formacie, staje się coraz subtel­
niejszym i wrażliwszym na nastrojowość.

Niktby nie przypuścił, że to jes t  Nie­
miec. Pleuer znowu dostarczył pół tuzina ko­
lejowych szkiców i płócien, które narzucają 
się każdemu zwiedzającemu wystawy niemie­
ckie od x lat. O rzeźbie można nic nie pi­
sać i być spokojnym w sumieniu. Bez wątpie­
nia najlepszym pejzażem, kapitalnym — jak 
się jeden z krytyków wyraził — jest ta trzań­
ski krajobraz krakowskiego malarza, p. S te­
fana F i l i p k i e w i c z a .  W perspektywie wi­
dzimy obszar zajmujący kilka regli ta trzań­
skich, widzianych przez artystę z wierzchoł­
ka, przysypanych pierwszym śniegiem, n ie ­
zupełnie widocznych, gdyż zamglonych. Jest  
przedewszystkiem wybornym w tonie, głębo­
ko nastrojonym na melancholię tatrzańskiej 
pustki. Ponieważ obrazy Filipkiewicza są u 
nas aż nadto znane, więc nie rozpisuję się. 
Dodam tylko, że mylą się nasi krytycy, jeśli 
piszą, że Filipkiewicz dopiero za przykładem 
innych zaczął malować tatrzańskie pejzaże. 
Już cztery lata temu pojawił się na letniej 
wystawie „Secesyi" monachijskiej jego ta­
trzański pejzaż p. t.: „Tauwetter", który na­
zwał jedt-n z krytyków niemieckich einc im - 
ponlerende L m tu n g . Potem dopiero ukazały 
się niezależnie serye Wyczółkowskiego i in­
nych.

(Dokończenie nastąpi).

Sagittarius.



Pierwotnie zamierzał rząd oddać prze­
wodnictwo w Izbie magnatów Kolomanowi 
Szellowi. Szell jednakże po długich pertra- 
ktacyach oświadczył w końcu, że jakkolwiek 
otiarowanie tej godności bardzo mu pochle­
bia, nie może jej przyjąć, ponieważ za w ła­
ściwą arenę swej działalności uważa Izbę 
posłów’. Ponieważ i nadal pracować pragnie 
na tej widowni, musi przeto zrzec się wszel­
kich godności, choćby nawet tak zaszczyt­
nych jak przewodnictwo w Izbie magnatów, 
ale usuwających go z właściwego pola pracy.

Sejm, mający się zebrać d. 23 b. m. 
przed południem, zagajony zostanie mową 
Tronową. Wedle doniesień z Budapesztu, jest 
jakoby postanowioną już rzeczą, że posłowie 
dla wysłuchania mowy Tronowej udadzą się 
na Zamek w Budzinie. Ponieważ senior Izby 
i prezydent z tytułu wieku, Józef Madarasz, 
oświadczył, że dla względów zasadniczych 
nie zgodzi się jia poprowadzenie posłów na 
Zamek, przewodnictwo więc obejmie drugi 
z rzędu najstarszy z posłów, reprezentant 
m. Kecskemet, Stefan Szoppanos, stronnik 
Kossutha. Szoppanos oświadczył, że nic nie­
ma przeciwko objęciu przewodnictwa, bo ża­
den prawy W ęgier nie powinien unikać sta­
nięcia przed obliczem Króla, piastującego 
koronę św. Szczepana.

Izba przystąpi zaraz d. 23 b. m. do 
ukonstytuowania się. Najj. Pan zabawi w Bu­
dapeszcie, wedle dotychczasowych dyspozy- 
cyj, 5 dni, poczein uda się na inspekcyę 
wojsk do Brucku nad Litawą. Podczas po­
bytu Króla w Budapeszcie mają się odbyć 
uroczystości Dworskie.

W i e d e ń .  Dr. Wekerle na ostatniej 
swej audyencyi zdał Najj. Panu obszerne 
sprawozdanie o wewnętrznej sytuacyi poli­
tycznej na Węgrzech, przedłożył projekt mo­
wy Tronowej, oraz projekty rządu węgier­
skiego co do wielu aktualnych spraw, zwią­
zanych z rozpoczęciem działalności Sejmu, 
między innemi wnioski w sprawie mianowa­
nia  prezydenta Izby magnatów.

W i e d e ń .  W sobotę o godzinie 3 po 
południu przybył prezydent ministrów We­
kerle do pałacu Prezydyum Rady Ministrów, 
gdzie odbyła się konferencya. Wzięli w niej 
udział: P. Prezes gabinetu ks. Hohenlohe, 
P. Minister skarbu dr. Kosel, P. Minister 
rolnictwa hr. Buąuoy i P. Kierownik Mini­
sterstwa handlu hr. Auersperg. Na konfe- 
rencyi tej zapadły uchwały w sprawie prac 
Belegacyj, wyboru deputacyj kwotowych i 
w kwestyi traktatów handlowych.

T e m e s z w a r .  Przybył tu wczoraj 
po południu prezes gabinetu, dr. Wekerle.

Z Dumy rossyjskiej.
S o b o t n i e  posiedzenie Dumy państwo­

wej rozpoczęło się o godzinie 11 minut 30 
rano.

Prezydent M u r  o i n c e  w zagaiwszy o- 
brady, odczytał telegram, przesyłający Dumie 
pozdrowienie od Sejmu finlandzkiego. Duina 
wśród oklasków upoważniła prezydenta, aby 
wysłał do Sejmu finlandzkiego podziękowa­
nie. Następnie odczytał prezydent telegramy 
od ks. Mikołaja czarnogórskiego, burmistrza 
ni. Pragi i czeskiej Rady narodowej, imie­
niem narodu czeskiego. Telegramy te witano 
hucznymi oklaskami.

Z kolei prezydent zawiadomił posłów, 
że między innymi telegramami nadeszły także 
telegramy od więźniów politycznych z roz­
maitych więzień, a także z (Jzity i Kargo- 
polu. (Oklaski). Na wyrażone przez kilku po­
słów żądanie, telegramy te odczytano i przy­
jęto długo niemilknącymi oklaskami. Cała 
Izba, z wyjątkiem kilku posłów’ z prawicy, 
powstała z miejsc i poczęła w o łać : „Amne- 
s t y i ! amnestyi!" Oklaski nie milkły. Izba 
przyjęła wniosek, uczyniony przez dwóch 
członków lewicy, aby imieniem Dumy wy­
stosowano do więźniów telegramy z podzię­
kowaniem.

Przystąpiono do wyboru wiceprezyden­
tów. Pierwszym wiceprezydentem wybrano 
ks. Piotra D o ł g o r u k o w a  382 głosami, 
drugim profesora G r e d e s k u l a  z Charko­
wa 372 na 429 głosujących; sekretarzem ks. 
S z a c h o w s k i e g o  380 głosami. Jednogło­
śnie wybrano pięciu jego pomocników: dwóch 
ze stronnictwa robotniczego, dwóch z partyi 
„kadetów1' oraz Polaka, p. Poniatowskiego.

W toku poprzedzającej wybory rozpra­
wy o sposobie wybierania, którego uproszcze­
nia zażądało kilku posłów, aby módz przejść 
szybciej do spraw aktualnych, zauważył je ­
den z mówców, że „czyni Dumie zarzut1'.... 
Przewodniczący przerwał mówcy, przywołu­
jąc go do porządku i wzywając, aby podo­
bnych wyrażeń nie używano. Powaga Dumy 
stoi wyżej, aniżeli każda inna. (Oklaski).

Na wniosek prezydenta dokonano wy­
borów prezydyum w sposób przyjęty w in­
nych europejskich parlamentach.

Przy końcu sobotniego posiedzenia Du­
my przedłożył prezydent pod obrady wnio­
sek R o d i c z e w a ,  opiewający, że w odpo­
wiedzi na mowę tronową należy carowi wrę­
czyć adres, który zawierałby oświadczenie, 
że zupełna amnestya jest niezbędnie konie­
czna; celem zaś opracowania adresu należy 
wybrać komisyę, złożoną z 33 członków.

Duma uchwaliła jego nagłość, a po od­
rzuceniu wniosku przerwania posiedzenia, 
rozpoczęła dyskusyę nad wnioskiem Rodi­
czewa.

Rodiczew wywodził, że wniosek jego 
nie pochodzi od stronnictw, lecz jes t  sprawą

narodową. Wniosek mówcy nie jest proje­
ktem ustawy. Udzielenie amnestyi należy do 
prerogatyw monarchy. Zwracamy się z prośbą 
do monarchy i dajemy wyraz życzeniu lu­
dów’. Nie chcielibyśmy, aby życzenie to stało 
się żądaniem. Podczas kampanii wyborczej, 
w ciągu podróży do Petersburga i tu na 
miejscu słyszeliśmy jędno jedyne słowo: 
amnestya! Rossya jest państwem, którego 
uczeni prawnicy twierdzą, że kara śmierci 
nie istnieje w niem, podczas gdy w samym 
miesiącu kwietniu wykonano 99 wyroków 
śmierci. Krwawe mary straconych wciskają 
się do tej sali i muszą być ztąd wypłoszone, 
byśmy tu mogli spokojnie pracować.

Amnestya nie odnosi się do osób, lecz 
do zbrodni. W chwili, gdy kraj zdąża do 
przeobrażenia, jest  amnestya niezbędną, a 
inusi też być powszechną. Częściowej amne­
styi nie potrzebujemy. Błąd, popełniony 30 
października, nie powinien się powtórzyć. 
Bądźmy zgodni i nie wywołujmy żadnych 
różnic zdania. Ludziom, którzy popełnili 
zbrodnie, należy z miłością przebaczyć. —  
Powszechna amnestya będzie pieczęcią po­
jednania między carem a narodem. (Burzli­
we oklaski).

Następnie przemawiali posłowie wło­
ściańscy : Onikin, Aladyn i inni, domagając 
się w gwałtownych słowach amnestyi.

Duma uchwaliła wybrać komisyę, któ­
ra wypracowałaby adres; wyboru komisyi 
postanowiono dokonać na niedzielnein po­
siedzeniu Dumy. Sobotnie posiedzenie skoń­
czyło się o godz. 9 wieczorem.

Na początku n i e d z i e l n e g o  p o p o ­
ł u d n i o w e g o  posiedzenia Dumy, zawiado­
mił prezydent, że wpłynęły dwa wnioski z 
żądaniem, aby Duma natychmiast telegra­
ficznie wystosowała do cara prośbę o amne- 
styę, gdyż przed jej wydaniem Duma nie 
może przystąpić do pracy.

Następnie wyrażono z Izby życzenie, 
aby oba wnioski traktować jako nagłe.

Przeciw temu wystąpił wiceprezydent 
Gredeskul oraz inni mówcy, wskazując, że 
przez to sytuacya zaostrzyła by się i mógłby 
być wywołany zatarg. Hr. Heyden wystoso­
wał pod adresem Izby upomnienie, aby przy 
strzeżeniu własnych praw szanowała także 
prerogatywy innych.

Za nagłością obydwóch wniosków wystąpił 
moskiewski robotnik, poseł Saweljew, oświad­
czając, że z góry przewiduje krwawy zatarg, 
który już jutro może się zacząć.

Duma odrzuciła wreszcie nagłość wnio­
sków, poczem, stosownie do dawniejszej li­
ch wały, wybrano komisyę, złożoną z 33 człon 
ków dla ułożenia adresu w odpowiedzi na 
mowę tronową.

Ponadto przyjęła Duma wczoraj wnio­
sek przywódcy konstytucyjnych demokratów, 
p o s ł a  W i n a w e r a ,  polecający komisyi, 
której poruczomo zredagowanie adresu, aby

projekt adresu przedłożyła Dumie dnia 15 b. m.
0 godz. 2 po poł., do tego zaś terminu Du­
ma przerywa swe prace.

Dalej przyjęła Duma przedłożony przez 
p. H a r u s e w i c z a  i m i e n i e m  27 p o i  
s k i c h  p o s ł ó w  wniosek, według którego 
komisyi adresowej ma być przekazane również 
ich e x p o s ć  o położeniu w Królestwie Pol- 
skiom z narodowego punktu widzenia.

N a  r a u t  w y d a n y  onegdaj przez pe­
tersburską Radę miejską na cześć posłów i 
członków Rady państwa przybyło zaledw.. 
około 40 posłów.

Stronnictwo konstytucyjno-demokraty- 
czne odpowiedziało na zaproszenie prezy­
denta miasta odmownie, ponieważ nie uważa 
za stosowne uczestniczyć w uroczystościach, 
póki wiezienia są przepełnione, dalej ponie­
waż na bankiet zaproszono także mianowa-' 
nych członków Rady państwa, którzy nie są 
zastępcami ludu; ponadto czasy braku pracy
1 głodu nie są odpowiednią porą na bankie­
ty, a Duma miejska nie reprezentuje lu­
dności.

Podobne oświadczenie przesłali posło­
wie włościańscy.

Gdy kilku gości o północy wychodziło 
z gmachu Rady miejskiej, tłum ludności, Jo 
której dotarły wieści, że Duma państwowa 
roztrząsała sprawę amnestyi, przeciągał przez 
Newski prospekt, śpiewając Marsyliankę.

A u d y e n c y a  p r e z y d e n t a  D u m y  
M u r o m c e w a  u c a r a  — według komuni­
katu Pet. Ag. tel. — trwała półtora godz,- 
ny. Muromcew odniósł wrażenie, iż wysokie 
koła zupełnie dobrze są poinformowane t- 
usposobieniu, panującem wśród społeczeń­
stwa rossyjskiego i członków Dumy i są go­
towe z usposobieniem tern się liczyć i je  za­
dowolić. Podług prywatnych informacyj, ro­
zmowa miała zrazu charakter bardzo formal­
ny ; car unikał poruszenia kwestyj polity­
cznych. Wreszcie jednak udało się Murom- 
cewowi skierować rozmowę na sprawę amne­
styi. Car oświadczył, że uczyni, co tylko w 
jego mocy.

N o w y  d z i e n n i k  Struwego, Duma, 
dowiaduje się: Minister spraw wewnętrznych, 
Stołypin, oświadczył, że rząd sam uznaje, iż 
wyłonienie się kwestyi amnestyi było nieu­
niknione. Rozstrzygnięcie też będzie, według 
wszelkich danych, musiało wypaść n a  k o ­
r z y ś ć  a m n e s t y i .

P r e z y d e n t e m  parlamentarnej frakcyi 
stronnictwa konstytucyjno-demokratycznego 
został wybrany P e t r u n k i e w i c z  ojciec.

Do Neue F r. Presse donoszą z Peters­
burga następujące szczegóły o s c e n a c h ,  
k t ó r e  r o z g r y w a ł y  s i ę  n a  u l i c a c h  
m i a s t a  w dniu otwarcia Dumy: Kie.ij
posłowie opuszczali gmach Dumy, zebrana 
publiczność zaczęła wołać, aby domagali się 
udzielenia amnffityi. Kilku posłów odpowie­
działo na to :  „Zażądaliśmy j e j ! “ — Jeden 
z posłów włościańskich wygłosił z dorożki
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(Ciąg dalszy).

Dziewiąta godzina wybiła.
Punktualnie, jeden dependent za dru­

gim wchodzili i zabierali miejsca przy swoich 
pulpitach.

Pryncypał przekroczył natychmiast drzwi 
łączące dwa pokoje i nie witając się, zapy­
ta ł  starszego dependenta zaniepokojonym 
tonem.

— Philippeau.x, nie znajduję klucza od
kasy.

— Oto jes t  —  odrzekł pierwszy de­
pendent. —  Powierzył mi go pan przed od­
jazdem. Nie potrzebowałem go wcale.

— Praw da; proszę ze mną.
Obydwaj mężczyźni przeszli do gabi­

netu.
P an  F rasne  otworzył kasę i w tej 

chwili zauważył pewien nieład.
—  Szukał pan tu czegoś, może jakiego 

testamentu?
Philippeaux zaprotestował energicznie :
— Nie, panie, przysięgam.
— W takim razie nie rozumiem. Patrz 

pan : ta koperta została rozdarta. Zawierała 
cenę kupna Belrade : sto dwadzieścia tysięcy 
franków. Przeliczyliśmy razem.

— W istocie — potwierdził przerażo­
ny dependent.

Bardzo spokojny, notaryusz nie prze­
ciągał badania i zamknął starannie kasę.

— Ktoś był tutaj.
— To niemożliwe.

— Mówię panu, że ktoś tu wchodził. 
Sprawdzimy zawartość kasy w obec komisa­
rza policyi. Kto zamykał biuro wczoraj 
wieczorem ?

—  Maurycy Roquevillard.
— Czy sam tu został?
— Tak, miał listy do pisania.
— Jak długo tu pozostał?
— Nie wiem, spotkałem go pod Por- 

tiques w pół godziny później. Oddał mi 
klucze.

— Klucze? Czy klucz od kasy także 
miedzy nimi sie znajdował?

“ —  Tak.
— To nieostrożność.
Po chwili milczenia pan Frasne znowu 

przem ów ił:
— Dla czego on jeszcze nie przyszedł?
— Kto tak i?
— Maurycy Roquevillard.
— Nie przyjdzie wcale! — rzucił pier­

wszy dependent głosem mściwym.
P an  F rasne  podniósł na niego wzrok 

przenikliwy. Po tern badaniu, doszedł do 
dwóch pewników: wńadoiność o jego nie­
szczęściu obiegała już miasto, a Philippeaux, 
którego posądzał o zazdrość, będzie wiernym 
jego wspólnikiem. Udał jednakże, iż niczego 
się nie domyśla.

— To prawda. Miał wrócić do ojca, 
aby z nim pracować dalej.

— Nie, panie, wsiadł wczoraj o pół­
nocy do pociągu.

— 1 gdzie pojechał?
— Do Włoch.
— A c h ! Rozumiem nareszcie — przy­

znał się tym razem notaryusz.
I głosem powolnym zawyrokował:
— To więc on musiał dobrać się do 

mojej kasy. Ale w jaki sposób znalazł wy­
razy?

Philippeaux spuścił g łowę: lęk i za­
zdrość zrobiły z niego oskarżyciela.

— Wyrazy są zapisane w mojej ksią­
żeczce notatkowej, ale bez wskazówek: mam 
złą pamięć... Roquevillard mógł przeczytać, 
domyśleć się znaczenia.

Znowu pan Frasne, któremu przypadek

usługę wyrządzał, spojrzał na swego depen­
denta, ukrywając zadowolenie.

— Podwójnie jesteś nierozważny, panie 
Philippeaux. Proszę poprosić którego z ko­
legów, aby wezwał komisarza policyi. On 
sam zarządzi poszukiwania.

W ten sposób kasa została urzędowo 
zbadana w obecności kilku świadków. Pan 
Frasne z całą cierpliwością opisał zawar­
tość. Żadnego papieru nie brakowało i po­
dana cyfra pieniędzy zgadzała się z tą, którą 
znaleziono.

— Pozostaje nam do sprawdzenia tyl­
ko ta wielka koperta, która została rozdar­
ta — rzekł spokojnie notaryusz. — Zawie­
rała cenę kupna Belvade, dwadzieścia hekta­
rów, sto dwadzieścia tysięcy franków w bi­
letach bankowych. Policzyłem te pieniądze 
przed moim wyjazdem, w obecności mego 
pierwszego dependenta, który to poświadcza.

— Najzupełniej, panie.
— Cyfra jest napisana tutaj, na  ko­

percie.
Tymczasem, w kopercie znajdowało się 

tylko dwadzieścia tysięcy franków.
— Ukradziono mi sto tysięcy — za­

konkludował notaryusz.
— Jak pan sobie tłómaczy —• zauwa­

żył komisarz — że złodziej wszystkiego nie 
zabrał ? Zazwyczaj, nie zdarza się, aby chę­
tnie ograniczali swoje zyski.

— Wytłumaczę się przed sądem, gdzie 
natychmiast moją skargę wniosę.

—  Jak  się. panu podoba. Czy ma pan 
na kogo posadzenie?

— Tak.
— Ktoś ze służby?
— Nie. Jużby ich tu nie było. A zre­

sztą, nie umieliby odkryć tajemnicy wyrazów.
—  Dobrze więc. Spiszę tymczasem pro­

tokół.
— Może pan zechce mi towarzyszyć 

do sądu. Jesteśmy ztąd o dwa kroki.
— Jeżeli pan sobie życzy.
Udali się prosto do pałacu sprawiedli­

wości. Notaryusz miał z prokuratorem repu­
bliki długą naradę, która przeciągnęła się 
po odejściu komisarza policyi. Gdy schodził 
ze schodów, na dole spotkał się z panem

Roquevillard, który szedł do sali posiedzeń. 
Było kwadrans na pierwszą, pora wyznat zo­
na na otwarcie rozpraw. Dwaj mężczyźni po­
patrzyli na siebie i ukłonili się sobie wz.a _ 
jemnie.

V.
Zanim wejdą do sali rozpraw, adwo­

kaci i notaryusze mają zwyczaj zbierać się 
w osobnej salce, gdzie gawędzą z sobą przez 
chwilę. Jes t  to właściwie kuźnia, przez któr;' 
przechodzą wszystkie miastowe nowinki. Ale 
pan Roquevillard, bardzo ceniony dla swego 
dobrego humoru i znany z dowcipnych od­
powiedzi, dzisiaj,’ ubrał się w togę w sza ry 
i od razu wszedł do sali. Koledzy jego przy­
patrywali mu się zdała ze złośliwą ciekawo­
ścią, zabawiając się wybrykiem młodego Mau­
rycego, traktując zresztą lekko tę sprawy, 
jakby to miał być odwet za nadto surowe 
obyczaje na prowicyi. Adwokat zdawał sir. 
pogrążony w przygotowaniu obrony, którą 
miał dziś wypowiedzieć. Woźny zbliżył się 
do jego ławki i dotknął z lekka jego ra­
mienia.

— Panie mecenasie, proszę pana do
sądu.

Powstał natychmiast z gotowością.
_  Idę zaraz — rzekł.
Codziennie się zdarza, że ministerstwo 

spraw publicznych, korzysta z obecności ad­
wokatów na posiedzeniu, aby się ich poradzić 
w niektórych sprawach karnych. Pan Ro- 
quevillard jednakże, nie był bez pewnej oba­
wy: spotkanie jego z panem Frasne na scho­
dach, nasuwało inu uwagę :

— Czy byłby tak szalony, aby wi ieść 
skargę o wiarołomstwo?

Legalnie, wiarołomstwo jest występ, 
kiem. Mąż jeden  ma prawo o niem donieść, 
ale jest to przywilej, z którego mężowie rzad­
ko korzystają. Jednak, na obliczu notaryusza 
tak trudno było coś wyczytać...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mowę, w której przedstawił potrzeby chło­
pów. Powszechnie znanych posłów, jak Ro- 
diczewa i Karąjewa. witano na ulicach en tu­
zjastycznie. Szli oni przez tłum z odkryte- 
mi głowami aż do znajdującego się w po­
bliżu klubu konstytucyjno - demokratycznego. 
Z balkonu klubu wygłosiło kilku posłów 
przemowy do zebranego ludu. Poseł Wina- 
wer ogłosił w swej przemowie, że pierwsze 
słov.7a, wypowiedziane w Dumie, były poświę­
cone uwięzionym bojownikom wolności.

Jeden z Kozaków uralskich, zasiadający 
w Dumie, zawołał na ulicy do zebranych 
t łu m ó w : „Mundur zabił w7 nas Kozakach
człowieka. Cały naród rossyjski musi nam 
dopomódz, byśmy się stali obywatelami. Zdo­
byliśmy nasze trofea nie w Mandżuryi, lecz 
tutaj. Pomóżcie nam pozbyć się tych tro­
feów !“

Vv i e l k a  k s i ę ż n a  E l ż b i e t a  F i e ­
d o r  ó w  n a ,  wdowa po w. ks. Sergiuszu, 
wróciła do Moskwy przed otwarciem Dumy; 
dwór bowiem uznał za niestosowne, by na 

i otwarciu Dumy obecną była wdowa po księ­
ciu, który padł w walce o zwołanie Dumy. 

*

Ustawy zasadnicze w Hossy i.
' Nr. 98 Zbioru praw  ogłosił ustawy za­

sadnicze, zawarte w 82 artykułach, podzielo­
nych na pięć części:

I. (> istocie najwyższej władzy sarno- 
władczej.

II. O prawach i obowiązkach podda­
nych rossyjskich.

III. O ustawach.
IV. O Radzie państwa i Dumie.
V. U Radzie ministrów i ministrach. 
Cłęwne artykuły b rz m ią :
Art. 1. Państwo rossyjskie jest jedno

i niepodzielne.
Art. 2. Wielkie księstwo Finlandzkie, 

tworzące nierozdzielną część państwa rossyj- 
skiego, w wewnętrznych sprawach swoich 
rządzi się specyalnemi ustawami, na podsta­
wie specyalnego ustawodawstwa.

Art. 3. Język rossyjski jest  językiem 
ogólno - państwowym i obowiązuje w armii, 
flocie, oraz we wszystkich instytucyach pań­
stwowych i publicznych. Używanie języków 
i narzeczy miejscowych w instytucyach pań­
stwowych i publicznych określają specyalne 
ustawy.

Art 4. Cesarzowi wszechrossyjskiemu 
przysługuje najwyższa władza samowładcza; 
posłuszeństwo władzy tej nietylko ze strachu, 
ale i z sumienia Bóg sam nakazuje.

Art. 7. Cesarz wykonywa władzę usta­
wodawczą łącznie z Radą państwa i Dumą 
państwową.

Art. S. Cesarzowi przysługuje inicya- 
tywa we wszystkich kwestyach ustawodaw­
czych. Z jego wyłącznie inicyatywy zasadni­
cze ustawy państwowe ulegać mogą przej­
rzeniu w Radzie państwa i w Dumie.

Art. 10. Władza i zarząd w pełnym 
zakresie ich przysługuje carowi w granicach 
całego państwa rossyjskiego, w zarządzie naj­
wyższym władza jego działa bezpośrednio. 
W sprawach zaś zarządu podwładnego okre­
ślony stopień władzy, powierzony przez niego 
zostaje w myśl prawa odnośnym instytucyom 
i osobom, działającym w jego imieniu, z jego 
rozkazu.

Art. 11. Car wydaje, zgodnie z usta­
wami, ukazy dla organizacyi i wprowadzenia 
w życie rozmaitych urządzeń zarządu pań­
stwowego, oraz rozkazy, niezbędne do wyko­
nywania praw.

Art. 13. Nikt nie może być ścigany za 
czyn przestępny inaczej, jak tylko w drodze 
prawem przepisanej.

Art. 33. Mieszkanie każdego jest  nie­
tykalne. Dokonywanie w mieszkaniu rewizyi 
bez pozwolenia właściciela, dozwolone jest 
tylko w wypadkach w ustawie zakreślonych.

Art. 44. Żadne nowe prawo nie może 
być wydane bez zgody Rady państwa i Du­
my państwowej.

N asza  Ż i iń  dowiaduje się , że w n o- 
wo u t w o r z o n y m  g a b i n e c i e  G o r e -  
ni y k i n a p a n u  j e z u p e ł n a  n i e z g o d a .  
Goremykin, zaraz po powołaniu go, przemy- 
śliwał już o dymisyi. Ma on być niezado­
wolony, ponieważ ustawy zasadnicze ogłoszo­
no wbrew jego woli. Tymczasem miał on za­
miar wypracować nowy projekt, aby pozy­
skać w ten sposób sympatye Dumy dla rządu. 
Także orędzie zostało opracowane prawie bez 
jego współudziału.

Przegląd ogólny.
Jeden  z wybitnych członków Izby P a ­

nów udzielił redakcyi Frem denblattu  w s p r a ­
w i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  następujących 
w y jaśn ień : Izba Panów nie zajmowała się 
dotąd oficyałni| nowem położeniem. Oma­
wiano je  jednak prywatnie, śledząc z wytę­
żoną uwagą przebieg wypadków. Konferen­
c ja  P. Prezydenta ministrów, ks. Hohenlohego 
z prezesem klubu prawicy, hr. Franciszkiem 
Thunem, jego zastępcą hr. Fryderykiem 
Schonbornem i prezesem klubu konstytucyj­

nego ks. Karlosem Auespergiem przyczyniła 
się w znacznej mierze do wyjaśnienia sy- 
tuacyi. Sądzą, że ks. Hohenlohe wypowie w 
środę, na posiedzeniu Izby Panów program  
swej działalności, poczem Izba Iranów7 przy­
stąpi do narad nad reformą wyborczą. O ile 
z dotychczasowego usposobienia wnosić mo­
żna, ks. Hohenlohe nie napotka w Izbie 
Panów na trudności w przeprowadzeniu re­
formy. Większa część kwestyj spornych zo­
stała usuniętą z chwilą powołania ks. Ho­
henlohego, ponieważ Izba Panów nie sprze­
ciwiała się nigdy wprowadzeniu reformy 
wyborczej, nie mogła się jednak zgodzić na 
towarzyszące temu wprowadzeniu okoli­
czności.

W Izbie Panów panowało niezadowo­
lenie z powodu zamierzonego połączenia re­
formy wyborczej z reformą tej Izby. Prze­
ciw takiemu połączeniu obu reform zapro­
testowano bardzo żywo. W Izbie Panów wy­
robiło się już przekonanie, że zmiana reg u ­
laminu jes t  konieczna, przeprowadzić ją  je ­
dnak należy dopiero po wejściu w życie po­
wszechnego, bezpośredniege i równego pra­
wa wyborczego.

Ks. Hohenlohe uwzględni niewątpli­
wie to życzenie Izby Panów, a w takim ra ­
zie przedłożenie rządowe w sprawie reformy 
wyborczej nie napotka w ogólnych swych 
zarysach na wielki opór ze strony tej Izby. 
Tak więc auspicye towarzyszące debiutowi 
ks. Hohenlohego w Izbie Panów, zapowiada­
ją  się bardzo pomyślnie.

Z Londynu donoszą o z g o n i e  l o r d a  
C u r r i e ,  byłego ambasadora angielskiego 
w Konstantynopolu i w Rzymie.

Filip Henryk Wodehouse Currie prze­
był świetną, długoletnią karyerę polityczną. 
Rozpocząwszy urzędowanie w ministerstwie 
dla spraw zagranicznych w Londynie, uży­
wany był później, w czasie pobytu swego 
w Petersburgu i Konstantynopolu, do prze­
prowadzenia wielu spraw pierwszorzędnego 
znaczenia, uchodząc powszechnie za jednego 
z najbardziej zaufanych dyplomatów lorda 
Salisburego. Brał również udział w komisyi, 
którą wysłano na Borneo, celem uregulowa­
nia granicy pomiędzy posiadłościami Anglii 
i Holandyi, a wkrótce potem oddano mu 
ambasadę angielską w Rzymie, gdzie też 
zakończył publiczną swą karyerę.

Lord Currie ożeniony był ze znaną 
powieściopisarką Maryą Montgomery, pisu­
jącą pod pseudonimem Yiolet Jane.

Dzisiaj upłynął 10 d n i o w y  t e r m i n  
a n g i e l s k i e g o  ultim atum , n a z n a c z o n y  
T u r c y  i przez Wielką Brytanię. Do ostatniej 
chwili sułtan z a c h o w a ł  milczenie. Mimo te­
go spodziewano się powszechnie, że sułtan 
przyjmie żądania Anglii: wycofa wojska z 
Taby na południu półwyspu Synajskiego i z 
okolic Raffy na północy, dalej, że w myśl 
angielskiego postulatu nastąpi oticyalne u- 
stanowienie granicy turecko-egipskiej, (z El 
Arisz do punktu między Tabą a Akabą). 
Ale też nie brakło wskazówek — zwłaszcza 
w prasie niemieckiej — że Abdul Hainid 
chce zaproponować Anglii kongres lub kon- 
ferencyę w rodzaju marokkańskiej. Dopiero 
ostatnie depesze rozstrzygnęły wątpliwości. 
W edług doniesień B iu ra  Reutera, Porta  przy­
ję ła  żądania Anglii, wysyłając do angiel­
skiego ambasadora notę z oświadczeniem, że 
nie miała zamiaru naruszania siatus quo na 
półwyspie synajskim. Po olicyalnem zape­
wnieniu, że także Egipt nie zamierza obsa­
dzać spornych punktów, postanowiła Porta 
odwołać swe wojsko, zawiadomiła zarazem 
o tein wicekróla Egiptu z poleceniem, aby 
egipskie władze, wraz z oficerami tureckiego 
sztabu generalnego, nawiązały rokowania ce­
lem stwierdzenia i zapewnienia status i j u o .

Cofniecie wojsk tureckich jest więc 
rzeczą postanowioną, ( 'regulowaniem grani­
cy zajmie s ię  komisja, składająca się z przed­
stawicieli obu państw.

Ton tej noty nie zadowolił ambasado­
ra  angielskiego Turcya ma jednak nadzieję, 
że rząd angielski przyjmie ją  do wiadomo­
ści kończąc w7 ten sposób groźny konflikt.

Biuro  Reutera  zawiadamia równocze­
śnie w depeszy z Konstantynopola, że wsku 
tek nakazu sułtana cofnięto załogę z Taby.

W Afryce południowej przeszedł dnia 
4 b. m. oddział wojsk kolonialnych nie­
mieckich granicę angielską i stoczył na te- 
rytoryum brytyjskiem potyczkę z Morenga- 
mi, którzy schronili się tam przed pościgiem 
wojsk niemieckich.

Ambasador niemiecki w Londynie za­
łagodził usprawiedliwioną zresztą pretensję  
Anglii, oświadczając, że wydano już odpo­
wiednie zarządzenia, które uniemożliwią w 
przyszłości podobne przekroczenia granic an­
gielskich.

KRONIKA.

Lwów, 14 maja.
Kalendarz.

W t o r e k  (15 m aja):
Zofii. — Strzeżysława. — Aftanazya "M.

Wschód słońca o godzinie 3 5 2  rano, za­
chód słońca o godzinie 6 51 po południu.

— Przeniesienie. P. Kierownik Mini­
sterstwa sprawiedliwości przeniósł notaryusza 
w Niżaukowieach, Jana Meleszkiewicza, do Mi- 
kuliniec.

—  Z Uniwersytetu. P. Mojżesz Kauf- 
manu, rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Z Politechniki. P. Zenon Skołuba, ro­
dem z Domaradza, złożył na wydziale inżynie- 
ryi tutejszej Politechniki drugi egzamin pań­
stwowy.

— W y b ó r  uzupc łn la jący jednego  człon­
ków Rady powiatowej w Przemyślu, z grupy 
gmin miejskich, a mianowicie z miasta Prze­
myśla, rozpisało Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
na dzień 31 maja 1906.

Wyboru tego dokona Rada gminna w 
Przemyślu.

—- Państwowa Rada kolejowa. —
P. Kierownik Ministerstwa kolei żelaznych za­
mianował z Galicyi na okres od roku 1906 do 
1.908 członkami państwowej Rady kolejowej: 
Leopolda B a c z e w s k i e g o ,  radcę komercyal- 
nego, wiceprezydenta Izby handlowej i przemy­
słowej we Lwowie, właściciela rafineryi spiry­
tu su ; dr. Rogera bar. B a t t a g l i ę ,  posła do 
Rady państwa, dyrektora centralnego Związku 
galicyjskiego przemysłu fabrycznego; Lazara 
li 1 o c li aŁ prezydenta [zby handlowej i przemy­
słowej i kupca w Brodach ; Maurycego D a t t n e ­
ra ,  członka Izby handlowej i przemysłowej, 
przemysłowca drzewnego w Krakowie; Juliusza 
E p s t e i n a, członka Izby handlowej i przemy­
słowej, właściciela fabryki w Krakowie; dr. 
Henryka JK o 1 i s c h e r a, posła do Rady pań­
stwa i ua Sejm krajowy, właściciela fabryki w 
Ozerlauach koło Gródka Jagiellońskiego; dr. Ar­
tura N i m h i n a, burmistrza w Stanisławowie; 
Ignacego R u s s  m a n n a ,  cesarskiego radcę, 
członka Izby handlowej i przemysłowej, kupca 
we Lwowie; Karola S k i b i ń s k i e g o ,  zwyczaj­
nego profesora Szkoły politechuiezuej we Lwo­
wie; dr. Kazimierza hr. S z e p t y c k i e g o ,  posła 
do Rady państwa, członka Towarzystwa gospo­
darskiego we Lwowie i Romana Z a ł o z i e -  
c k i e g o ,  nadzw. profesora Szkoły politechni­
cznej we Lwowie, redaktora czasopisma N afta ; 
zastępcami członków: Stanisława Ci u c h  ci li­
s k i  eg  o, członka Izby handlowej i przemysło­
wej, przemysłowca we Lwowie; Maryana M a- 
ł a  c zy ń s k i  ego,  dyrektora krajowej szkoły 
leśnej we Lwowie; Zygfryda K a r p e l e s a ,  
członka Izby handlowej i przemysłowej i han­
dlarza chmielu w Brodach; Edwarda Ud e r -  
s k i e go ,  inżyniera, członka Izby handlowej i 
przemysłowej, przedsiębiorcę budowlanego w 
Krakowie; Bernarda W a c h t  la , członka Izby 
handlowej i przemysłowej, spedytora w Krako­
wie; Michała M i c h a l s k i e g o ,  członka Izby 
handlowej i '  przemysłowej, prezydenta miasta 
Lwowa; Stanisława K u ł a k o w s k i e g o ,  dy­
rektora gal. krajowego Biura kolejowego we 
Lwowie; Juliana bar. B r  u n i c k i e g o ,  członka 
komitetu Towarzystwa gospodarskiego we Lwo­
wie, właściciela dóbr Podhorce i dr. Stefana 
B a r t o s z e w i c z a ,  sekretarza gal. krajowego 
Stowarzyszenia „Petrolea11 we Lwowie.

—• (ż) L c. k. kolei państwowych.
W miejsce przenoszącego się do Wiednia na­
czelnika <i. k. Kierownictwa budowy kolei we 
Lwowie, radcy ministeryaluego iużyuiera Stani­
sława Kosińskiego, obejmuje z dniein 15 maja 
1906 urzędowanie starszy radca budownictwa, 
inż. Jan Oieślikowski.

Radca mini stery alay, inż. Kosiński, który 
od lat biizko 25 pracował, a od lut 16 kiero­
wał budowami koiejowemi w Galicyi, brał 
'•zynny udział w budowie kolei transwersalnej, 
linii Stryj - Beskid oraz Jasło-Rzeszów, kiero­
wał następnie samodzielnie budowami wspania­
łej linii Stanisławów - Worouienka, całej sieci 
wschodnio - galicyjskich kolei lokalnych, tudzież 
wielkiego szlaku państwowej drogi żelaznej 
Lwów-Sambor-granica węgierska, wykonał na- 
koniec szczegółowy projekt dla mającej sic nie­
bawem rozpocząć budowy kolei lokaluej Lwów- 
Podhajce. Przeniesiony do Ministerstwa kolejo­
wego w Wiedniu, jako szef departamentu dla 
budowli uzupełniających i rekonstrukcyjnych w 
ruchu będących szlaków kolei państwowych i 
prywatnych i pożegnany serdecznie przez liczne 
grono swych teraźniejszych i dawniejszych współ­
pracowników, odjeżdża radca ministeryalny Ko­
siński do Wiednia, gdzie znajdzie nowe, obszer­
niejsze pole działalności dla swej pracy, energii 
i niezwykłych zdolności.

Nawy naczelnik kierownictwa budowy kolei 
weL wowie, starszy radca Oieślikowski znany jest 
równie zaszczytnie tak w kraju, jakoteż i u 
władz centralnych, a w czasie długoletniej swej 
pracy zawodowej, oprócz wypracowania licznych 
projektów tras dla galicyjskich kolei, brał czynny 
udział w budowach niemal wszystkich ważniej­
szych szlaków kolejowych w naszym kraju, po­
cząwszy od budowy kolei Albrechta, linii Stryj- 
Stanisławów, kolei transwersalnej, Stanisławów- 
Husiatyn, Stryj - Beskid, nakoniec jako kiero­
wnik budowy linii Przeworsk - Rozwadów. Po 
ukończeniu tej budowy, powołany powtórnie do 
Ministerstwa kolejowego w Wiedniu, powierzone

miał starszy radca Oieślikowski kierownictwo od­
działu dla studyów i trasowania kolei, zkąd 
przybywa obecnie, celem objęcia kierownictwa 
budowy kolei w Galicyi.

— Sekcja lwowska Towarzystwa 
inżynierów kolei państwowych wybrała 
do swego wydziału ua rok 1906 : inż. Adolfa 
Mullera, przewodniczącym; inż. .Jana Kremera, 
zastępcą przewodniczącego; inż. Włodzimierza 
Krupkę, sekretarzem; inż. Uraela Grudera, 
skarbnikiem; wydziałowymi: inż. Józefa Hanin- 
czaka, Eugeniusza Kasparka, Franciszka Zygul- 
skiego; zastępcami wydziałowych wybrani zo­
stali : inż. Jan Peltz, Franciszek Pułczyński, 
Jan Witkiewicz.

— Jarmark krajowy. Za niespełna 
miesiąc zapanuje na placu powystawowym ol­
brzymi ruch i gwar jarmarku. Na pustym pla­
cu stanie z górą 30 pawilonów, wyciągnie się 
długi szereg straganów i bud jarmarcznych — 
między innymi wzniesie się wspaniały pawilon 
browaru okocimskiego w stylu zakopańskim po­
mysłu p. Piątkiewicza, architekta u firmy „Za- 
chariewicz i Sosnowski11, z 34-metrową wieżą 
rzęsiście oświetlaną światłem elektrycznem. Do­
borowe restauracye, cukiernie, kawiarnie, mle­
czarnie będą mogły pomieścić tysiące publicz­
ności ; ożywią jarmark karuzele krajowego wy­
robu, huśtawki, hippodrom z żywych koni, wi- 
waryum rzadkich zwierząt, wesoły teatr, teatr 
czarodziejski i t. p. Na elektrycznie oświetlo­
nym placu jarmarku przygrywać będą codzien­
nie orkiestry wojskowe, a oprócz tego dwa razy 
w tygodniu odbywać się będzie wielki koncert 
orkiestry wojskowej. Wieczorem reflektory będą 
rzucać nadzwyczaj ciekawe widoki kinematogra­
ficzne, a w przerwach umieszczane będą świetl­
ne anonse kupców i przemysłowców. Ozdobią 
plac chorągwie, pięknie malowane tablice z ory­
ginalnymi anonsami wszelkich firm krajowych. 
Jak- widać, z dotychczasowych robót przedwstę­
pnych, jarmark, na którym reprezentowane bę­
dą prawie wszystkie gałęzie wytwórczości kra­
jowej, ściągać będzie tłumy publiczności nietyl- 
ze Lwowa, ale i z prowincyi.

Roboty przedwstępne już są na ukończe­
niu, ukończono już pomiary placu, a w przy­
szłym tygodniu rozpocznie się budowa pawi­
lonów.

Jj: Legaty. Magistrat lwowski uchwalił 
przyjąć, legat ś. p. Łacliocińskiego, obywatela 
lwowskiego, na 2000 K. jako kapitał zakłado­
wy na rzecz zakładu nieuleczalnych im. Biliń­
skich; jakoteż legat obywatelki m. Stryja, ś. p. 
Górskiej w kwocie 400 K. z procentami za lat 
12, przeznaczony na rzecz ociemniałych starców 
w zakładzie św. Łazarza.

Tyfus brzuszny. Szpital izraelicki 
zawiadomił dziś iizykat miejski o stwierdze­
niu u jednego z pacjentów tyfusu brzusznego. 
Pacyent ten zajmował’ mieszkanie przy placu 
Strzeleckim 1. 3. Chorego przewieziono miejskim 
wozem epidemicznym na oddział chorób zaka­
źnych szpitala powszechnego, przedsięwzięto od­
każenie mieszkania chorego i poddano jego oto­
czenie pod obserwacyę. Przyczyną zakażenia 
zdaje się być mleko z okolicy, nawiedzonej ty­
fusem brzusznym.

Także w domu pod 1. 48 przy ul. Sykstu- 
ski ej stwierdzono tyfus brzuszny u 16-letniego 
chłopca. Fizykat zarządził wszelkie środki o- 
ehronne.

— Z Akademii rolniczej' w Dubla- 
liacll. Prof. Tadeusz Chrząszcz, kierownik szko­
ły gorzelniczej przy Akademii rolniczej w Du- 
blanacli, został zaproszony do objęcia wykładów 
technologii chemicznej na letnim kursie w War­
szawie.

— Towarzystwo literackie im. Ada­
ma Mickiewicza odbyło w sobotę wieczorem 
w gmachu Uniwersytetu nadzwyczajne walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem dra Germana 
w sprawie zmiany statutu. Po dłuższej na ten 
temat dyskusyi, uchwalono następujący wniosek 
wydziału; „Wnioski członków, przedłożone na 
walnem zgromadzeniu, mają być oddane do roz­
patrzenia wydziałowi, który obowiązany jest 
zdać z nich sprawę w terminie przez walne 
zgromadzenie oznaczonym11 z tą jednak popraw­
ką, postawioną w toku dyskusyi przez p. Fry- 
linga, że o wnioskach przedłożonych na 3 dni 
przed walnem zgromadzeniem na ręce prezesa 
Towarzystwa wydział jest zobowiązany zdać 
sprawę na walnem zgromadzeniu. Reszto /mian 
statutu przyjęto bez dyskusyi.

—  W  Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, dnia 17 b. m., o godzinie 
pół do 8 wieczorem przedstawienie amatorskie. 
Bilety wydaje sekretaryat Czytelni katolickiej 
codziennie od godziny 7 wieczorem.

—  Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
19 b. m., o godzinie 7 wieczór humorysty­
czny. Bilety od wtorku godziny 5 po południu.

— Krajowe Towarzystwo rybackie. 
W sobotę, dnia 26 b. m., odbędzie się w Kra­
kowie, w sali Rady powiatowej przy ul. Pijar- 
skiej 1. 1 (gmach powiatowej Kasy oszczędno­
ści), zwyczajne walne zgromadzenie członków 
krajowego Towarzystwa rybackiego.

— Ogłoszenie dyrekcyi kolei państwo 
wych w Krakowie o rozpisaniu dostawy węgla 
mineralnego do opalania lokomotyw zamieszczo­
ne jest w dzienniku urzędowym dzisiejszego 
numeru G azety Lwowskiej.

»Gazeta Lwowska* z dnu 15. maja 1906 r-



— Ślub. Dnia 7 b. m. odbył się w Ło­
dzi, w kościele św. Krzyża, ślub p. Wiktora 
Karlińskifgo, literata i dziennikarza., z panną 
Stanisławą Zajączkowską, utalentowaną pianistką, 
córką ś. p. Liberata Zajączkowskiego, długo­
letniego prezesa Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich we Lwowie.

—  Z Muzeum przemysłowego. Na 
posiedzeniu rady nadzorczej miejskiego Muzeum 
przemysłowego, odbytem dnia 1 maja b. r., wy­
brano na nowe trzecblecie prezesem radcę 
Dworu p. Jana Frankego, T. zastępcą p. Ale­
ksandra Getritza, II. zastępca p. Wincentego 
Rawskiego. Do komitetu wykonawczego weszli 
pp.: Gustaw Bisanz i dr. Aleksander Lisiewiez. 
a jako zastępcy pp : Karol Schayer i Józef 
Wczelak. Do kouiisyi lustracyjnej wybrani zo­
stali pp.: Władysław Giibrynowicz i Stanisław 
Niemczjhowski

--- Prof. (jr. Roszkowski rniał w Wie­
dniu we środę odczyt, o znacz' niu pokoju w 
Portsinouth. Wyborcy znawca prawa międzyna­
rodowego i gorący zwolennik oraz propagator 
akeyi międzyparlamentarnej Unii pokojowej, 
prof. Roszkowski oświetlił w eałogodzinuym 
wykładzie — jak nam z Wiednia donoszą — 
znaczenie wojen w czasach dzisiejszych, a na 
tein tle roztoczył w silnych, charakterystycznych 
rysach zamknięty, obraz głównych okresów wojny 
rossyjsko- japońskiej aż do pokoju w Pnrts- 
mout.h, nod którego zasadniczą doniosłością i 
poszczególny mi punktami prelegent dłużej się 
rozwodził. Poseł Roszkowski wykazał, iż odstą­
pienie Japonii od żądania wyr agrodzenia wo­
jennego stanowi novum  w7 historyi pokojów i 
wojen i stwarza ważny precedens na przyszłość. 
Szczegół ten potwierdza zresztą, że Japonia 
podjęła wojnę głównie dla idei i wprowadza 
zarazem czynnik etyczny do stosunków7 między­
narodowych. Następstwem wojny i pokoju tego 
dla Rossyi powinno być. odrodzenie Indu i pań­
stwa rossyjskiego na zasadach wolnościowych, — 
a skoro to przyjdzie do skutku, wówczas także 
i dla ziem polskich w Rossyi zabłyśnie zapewne 
nowa era, tak upragniona. Szanownemu prele­
gentów'! podziękowano gromkimi oklaskami za 
nader zajmujący i piękny wykład.

— Ogromna nędza. Wdowa po zasłu­
żonym człowieku, który przez lat 25 z gnrą 
pracował wśród nas i umarł na stanowisku, 
zostawiając żo i i e  bez żadnego zaopatrzenia, znaj­
duje się w o s t a t n i e j  nędzy, Giężka niemoc nie 
pozwala jej zarobkować, po za domem, a jedyny 
środek do życia: maszyna do robót trykotowych, 
stanowiąca ratunek przed śmiercią głodową dla 
schorowanej staruszki i młodziutkiej jej siostrze­
nicy-sieroty, uległa zepsuciu. Dzisiaj więc ko­
łaczemy do tak ofiarnego zwykle naszego spo­
łeczeństwa z wezwaniem przyjścia z pomocą 
prawdziwej nędzy i prawdziwemu nieszczęściu. 
Nowa maszyna kosztować będzie 800 koron, 
lecz nie wątpimy, że kwota ta do paru tygodni 
żebrana zostanie. Z naszej strony jak najgorę­
cej polecamy wdowo - kalekę względom czytel­
ników G azety Lwowskiej i pośredniczymy w 
zbieraniu składek.

D l a  s t a r u s z k i - k a l  e k i  na maszynę 
do robót trykotowych złożyli w dalszym ciągu 
w administracyi G azety Lwowskiej pp.: A. 
K. ze Lwowa 10 koron; A. G. z .Jasła 2 kor.; 
Franciszek Moszkowicz, właściciel kawiarni Eu­
ropejskiej we Lwowie, 25 koron.

A  Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
w sobotę w ulicy Kadeckiej Janowi Wałkowi, 
dozorcy domu u majstra ślusarskiego St. Neua. 
Oto, gdy Walko zjeżdzał ulicą tą ku miastu wo­
zem, napełnionym gliną, przerwał się nagle łań­
cuch od hamulca, w skutek czego wóz począł 
się toczyć coraz szybciej po stromej pochyłości. 
Walko chcąc wóz zatrzymać, wyskoczył z niego, 
lecz tak nieszczęśliwie, ze koła przeszły mu 
przez klatkę piersiową.

Ciężko rannego Walka odwiozło pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego do szpitala po­
wszechnego.

A  Znaczna kradzież. Do mieszkania 
p. Maryana Pfeifer-Webera przy ul. Bartosza 
Głowackiego 1. 7, zakradł się wczoraj rano ja ­
kiś rzezimieszek i zabrał' kilkauaśoie sztuk gar­
deroby męskiej i damskiej, kilka sztuk ubrań 
wojskowych, rewolwer, dwa zegarki złotu ze 
złotymi łańcuszkami, dwa pierścionki z turku­
sami i inne przedmioty. Szkoda wynosi przeszło 
1800 kor.

A  Krwawa awantura. W sobotę nad 
ranem aresztowała polieya w ulicy Młynarskiej 
czeladnika rzeźbiarskiego, Karola Tresehera za 
przebicie nożem czeladnika stolarskiego, Stelana 
Kołodzie a. Powodem krwawej awantury miało 
być; to, że Kołodziej uwiódł Trcscherowi żonę.

Rannego Kołodzieja w stanie bardzo gro­
źnym odstawiono do szpitala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Pod zarzutem 
spełnienia znaczniejszej kradzieży na szkodę 
p Popiela, artysty-malarza, aresztowała w so­
botę polieya byłą jego służące, Annę Furiua- 
nównę.

Policyi doniesiono, że włościanin Antoni 
Włoebowicz z Tomaszowa, udawszy się jeszcze 
przed dwoma tygodniami na kiiraeyę do Lwowa, 
znikł od tego czasu bez śladu. Włoebowicz liczy 
48 lat, jest słusznego wzrostu, brunet.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Józef Baczyński, towarzysz sztuki drukar­
skiej, w 43 roku życia; Aleksander Stachurski, 
pomocnik gospodnio - szynkarski , w 43 loku

życia; Karol Baseh, farbiarz, b. radny miasta 
Lwowa, w 00 roku życia; Franciszek Merrel, 
dysponent firmy „Balłabau11, w 60 roku życia; 
Marya z Dydyńskicli (Jurkiewicz, żona urzędnika 
Banku „Slavia“, w 31 roku życia; Marya Śli­
wińska w 56 roku życia; Emanuela Georgia 
Kardiesy, córka starosty.

W Honiatyczaeh, Józef Kobylański, za­
rządca majątku kapituły metr. łać., w7 33 roku 
życia. '

W Trzebini, ks. Ignacy Wojs, tamtejszy 
proboszcz, w 78 roku życia.

— Konkurs jeździecki. Z Krakowa 
donoszą: Na tutejszym torze wyścigowym odbył 
się wczoraj po południu konkurs jeździecki, 
urządzony przez galicyjski Klub jazdy panów. 
Przy popisach w jeździe konnej i braniu prze­
szkód zdobył pierwszą nagrodę, ofiarowaną przez 
Najj. Pana, rotmistrz 1 p. uł. Kawecki na wła­
snym koniu „Fanny11; drugą nagrodę, ofiaro­
waną przez Najd. Arcyksięcia Fryderyka, otrzy­
mał porucznik 2 p. uł. Giileher, na własnym 
koniu „Mazurka11. Trzecią nagrodę, ofiarowaną 
przez p. Jana Gótza - Okocimskiego, zdobył poru­
cznik dragonów Kugler na koniu „Tlka11, będą­
cym własnością pułkownika dragonów Burkharda.

Przy popisach w skokach koni pierwszą 
nagrodę, ofiarowaną przez Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, zdobył podporucznik 
Herman Marnegg. na własnym koniu „Papryka11.

W jnu de barre pierwszą nagrodę, ofia­
rowana przez hr. Siemieńskiego, uzyskał poru­
cznik 3 p. drag. Sehirn.

— Z krakowskiego Towarzystwa 
gimnastycznego »Sokól«. Wczoraj po połu­
dniu odbyło się przy licznym udziale nadzwy­
czajne walne zgromadzenie członków krakow­
skiego „Sokoła11 pod przewodnictwem prezesa 
p. Turskiego. Na zgromadzenie pbsybyli między 
innymi: prezydent miasta dr. Leo, radni miejscy, 
prof. dr. Henryk Jordan, profesorowie Uniwer­
sytetu, obywatelstwo. Na porządku dziennym 
było załatwienie postawionych dawniej wnio­
sków adwokata dra Bardla, domagających się: 
I) wyboru prezesa „Sokoła11 przez walne zgro­
madzenie (dotąd wybiera wydział); !2) meryto­
rycznego załatwiania wniosków członków przez 
77 aliu- zgromadzenie (dotąd przekazywane są 
wydziałowi, celem rozpatrzenia i złożenia spra­
wozdania najbliższemu walnemu zebraniu); 3) 
zwinięcia akademickiego oddziału „Sokoła11.

Wydział oświadczył się przeciw7 wszyst­
kim tym wnioskom, a walne zgromadzenie po­
dzieliło zapatrywania wydziału i po wyczerpu­
jącej, a bardzo zajmującej dysknsyi, znaczną 
większością odrzuciło wnioski dra Bardla.

Dokonano następnie uzupełniających wy­
bór iw do wydziału.

— Strejk robotników piekarskich.
Z Krakowa donoszą: W sobotę w południe od­
była sio ostatnia konfereneya między majstrami 
piekarskimi a delegatami robotników. Przyjęto 
obopólną normę wynagrodzenia. Co do kwestyi 
tej delegaci robotników postawili dodatkowy 
warunek, że majstrowie obowiązani są przyj­
mować czeladników wyłącznie za pośrednictwem 
biura pracy, istniejącego przy zawodowem sto­
warzyszeniu robotniczem. Ten dodatkowy waru­
nek majstrowie odrzucili jako niemożliwy do 
przyjęcia. Delegaci robotników opuścili wtedy 
zebranie grożąc strejkiem.

Wczoraj w południe odbyli znowu robo­
tnicy piekarscy Krakowa i Podgórza zgro­
madzenie, na którem uchwalili prowizoryczny 
strejk do dzisiaj w południc. Jeżeli do tego 
czasu majstrowie podpiszą ugodę, przyznającą 
dwukornnowe tygodniowe podwyższenie płacy 
dla każdego robotnika i 10 godzinny dz/eń 
pracy bez przerw, natenczas robotnicy wrócą 
dzisiaj do pracy. W razie nie podpisania przez 
majstrów ugody uchwalono dalej strejkować we 
wszystki li piekarniach w Krakowie i Podgórzu

—  Śmierć pod kolami pociągu. Na 
torze kolejowym, prowadzącym z Krakowa do 
Płaszowa. w miejscu między Podgórzem a 7m- 
blociem znel ziono w piątek wieczorem w stra­
szny sposób poszarpane przez pociąg zwłoki 
około 2 0 -letniej dziewczyny. Identyczności jej 
dotychczas nie stwierdzono.

— Strejk w Witkowicach skończo­
ny. ^D paw y donoszą: W sobotę po południu 
odbyło sic w Witkowicaeh zgromadzenie, na 
którem strajkujący ueliwalili dziś powrócić do 
pracy.

— Ucieczka Węża. W Klosterneubnrgu 
bawi od pewnego czasu menażerya. Owóż w 
ubiegłą niedzielę uciekł z liiej w niewytłuma­
czony dotychczas sposób olbrzymi wąż, należą­
cy do bardzo jadowitego gatunku grzechotni- 
ków i dotychczas nie odszukano go. Po mieście 
rozlepiono plakaty, ostrzegające mieszkańców, aby 
midi się na baczności i nie wychodzili na prze­
chadzki do okolicznych lasków. Zarazem wyzna­
czono nagrodę 500 koron dla tego, kto żyw­
cem złapie tego węża lub zabitego dostawi do 
urzędu gminnego w Klosterneuburgu.

— L Koszyc donoszą: Budapeszteński 
adwokat biskupa Bubicsa wniósł w sobotę do 
tutejszego sądu podanie, w którem biskup sam 
prosi o ustanowienie nad sobą kurateli z po­
wodu osłabienia władz umysłowych w skutt-k 
podeszłego wieku i prosi zarazem o zamianowa­
nie kuratorem swego adwokata. Sąd przychylił 
się do tej prośby.

Kronika prowincyonalna.

§ S a m o b ó j s t w o .  Z Sambora donoszą: 
Dwudziestosiedmioletni subjekt w handlu p. 
Szlagora w Samborze, Franciszek Ozar, rzucił 
się onegdaj za Starzawą w zamiarze samobój­
czym pod pociąg osobowy, dążący z Ohyrowa 
do Zagórza. Denata wyciągnięto jeszcze żyjącego 
z pod lokomotywy zatrzymanego pociągu, lecz 
wkrótce w skutek doznanych obrażeń wyzionął 
ducha.

Kronika zagraniczna.

* Z a g a d k o w a  s p r a w a. W zamku 
Basedow pod Mohliecem, w Meklemburgii, na­
leżącym do spadkobierców hr. Hahna, mieszka 
od ia,t dwóch letnią, porą Adolf ks Wrede z 
małżonka, z pochodź, nia Argentynką, oraz z 
dworem, '/łożonym z 30 osób, pod kierunkiem 
panny Weidig, cieszącej się szczcgólnem zaufa­
niem księżny. W tych dniach jedm z wydalo­
nych przez księcia lokajów zadenuneyował po­
licyi, że w zamku znajduje się prawdziwy skład 
srebra i bielizny stołowej, skradzionej z ró­
żnych znanych hoteli, w których księstwo prze­
bywali podczas częstych podróży swoich po 
Europie. Opierając się na denuuoyacyi powyż­
szej, polieya przedsięwzięła rewizyę w zamku i 
znalazła tam istotnie takie mnóstwo srebra i 
bielizny stołowej, należącej, jak widać Zl. 7,rm- 
ków, do hotelu d Orsay w Paryżu, hoteli Wind­
sor, 1’alaslhotel i Kaiserbof w Berlinie, Bay. 
riseber Hof w Monachium i t. d., że potrzeba 
było dwóch wielkich skrzyń i kilku koszów dla 
wywiezienia tego wszystkiego do Giistrowa i 
oddania tam w przechowanie władzom sadowym. 
W pierwszej chwili sądzono, że srebra te ksią­
żę nabył na licytaeyacli, zapytane jednak tele­
graficznie hotele powyższe odpowiedziały, że 
nigdy ani sreber, ani też bielizny stołowej nie 
sprzedawały. Wobm tego zachodzi pytanie: kto 
i w jakim celu srebra ukradł, książę bowiem 
jest bardzo bogaty, wszystkie rachunki swoje 
płaci zawsze regularnie, wartość zaś owych pół­
misków, koszyków, garnuszków do kawy i śmie­
tanki, spodków, łyżek, łyżeczek, nożów i widel­
ców, pomimo tak wielkiej ich ilości, przedsta­
wia stosunkowo bardzo małą wartość,: większość 
bowiem przedmiotów znalezionych stanowią wy ■ 
roby platerowane. Polieya aresztowała pannę 
Weidig i kilku służących, oraz wezwała nieo­
becnego księcia, aby stawił się do sądu dla 
wyjaśnienia tej zagadkowej sprawy, budzącej 
w Niemczech ogólne zajęcie.

* P r z y s z ł a  m a ł ż o n k a  króla h i­
szpań sk iego  A lfonsa, księżn iczka E na B at- 
tenberska, przybędzie do Madrytu 26 b. m.

* S t r e j k i  w P e t e r s b u r g u .  Robotni­
cy centralnego zarządu wodociągowego w Pe­
tersburgu rozpoczęli strejk. Przyłączyli się do 
nicli robotnicy staeyj na Wasilewskim Ostrowie 
i na Starem mieście: Staeyj strzeże wojsko. Za­
rząd wodociągowy ogłosił, że wydala wszyst­
kich robotników.

* Z P a r y ż a  donoszą: Minister oświaty 
zamierza pani Curie-Skłodowskioj oddać katedrę 
chemii w Sorbonie, którą przedtem miał jej 
mąż. Minister oświadczył jednemu ze sprawo­
zdawców pisma M atin, że wydział przyrodniczy 
stawiał pewien opór mianowaniu pani Onrie 
Skłodowskiej profesorką chemii, ale minister 
ma nadzieje, iż opór ten przezwycięży.

* Mo r d e r c a  36 k o b i e t .  W miejsco­
wości Marakesz. w Marekkn, przyaresztowano 
szewca Muhoineda Mess«wi, który zamordował 
36 kobiet, w celach rabunku. Zwłoki zakopał 
w swoim ogrodzie. Tylko z trudem zdołano mor­
dercę odprowadzić do więzienia, gdyż rozjątrzo­
ny tłum chciał na nim wykonać; sąd doraźny. 
We czwartek został zbrodniarz na placu publi­
cznym ukrzyżowany.

H t i  literacko-ertystyczm .
Z muzyki. („Chopin11 Oreficego z pp. 

Oullignon-Szymańską i Malawskim. — Występ 
gościnny p. Mateusza Scblalfenberga w „Ży­
dówce11). Jak gdyby na złość zacietrzewionym 
wrogom Oreiiccgo, wznowiono powtórnie „Cho­
pina11. Genialna ta kcmpilacya muzyczna, doko­
nana z niepospolitym pietyzmem i mislrzow- 
stwem, znajduje coraz to więcej wielbicieli. 
Iiiczua początkowa falanga nieprzyjaciół wło­
skiego kompozytora, oburzonych rzekomą pro- 
fanacyą chopinowskich natchnień, zakutych w 
czarownie-niebiańskie dźwięki, niknie widocznie, 
ustępując miejsca ludziom, którzy otrząsnęli się 
z narzuconych przekonań, tein wierniejszym, 
ho nawróconym dobrowolnie.

Piątkowe przedstawienie „Chopina11 zasłu­
guje bezwątpienia ua wyrazy uznania. Drobne 
usterki, które zauważyłem, nie pochodzą, wcale 
z winy lub niedbałości śpiewaków, raczej dy- 
rekcyi, zezwalającej na wykonanie, wznowienia 
po jednej, jedynej próbie. Z trudnej partyi ty­
tułowej wywiązał się bardzo dobrze p. Malaw­

ski. Postać Chopina, traktowana przez libreci- 
stę dość; maryonetkowo, wymaga od starannego 
interpretatora artystycznego uzupełnienia jej bra­
ków. Baczye on musi na każdy szczegół, by 
uwydatnić plastycznie naturę tak subtelno. Za­
danie tern trudniejsze dla śpiewaka operetko­
wego. Przeciętny widz mimowoli dopatruje się 
noiiszalancyi i gestów zapożyczonych z fircyko- 
watyidi, bezdusznych postaci operetkowych. Nie 
zważając wcale na mozolne zadanie artysty, 
krytykuje, taki pan, ostro manierę, istniejącą 
w rzeczywistości nie u śpiewaka, lecz w wy­
obraźni słuchacza. Chopin p. Malawskie.o 
pokonał zwycięsko te uprzedzenia, zyskując 
ostatecznie szczery poklask. Part/ę’ Flory od­
śpiewała pna Collignon ■ Szymańska, bardzo 
rzewnie i wdzięcznie. Prześliczna melodya, śpie­
wana przez nią na tle noeturnu cis-moll (akt 
drugi), dostrajała się artystycznie do całości, 
nie głusząc dźwięków fortepianu. Chóry cienio­
wały subtelnie prelud h-tnoll nad zwłokami 
Gracyi, a p. Deman odegrał pięknie solo skrzyp­
cowe, prelud e-molh poprzedzający akt czwarty.

Wczoraj w „Żydówce11 wystąpił gościnnie 
p. Mateusz Schhitfenborg w roli Eleazara, przy­
pominając miejscami świetne czasy swych „Pro­
roków711 za dyrekcyi p. Hellera. I dzisiaj jeszcze 
nie można mu odmówić warunków śpiewaczych. 
Nielitośeiwy ząb czasu nadwerężył wprawdzie 
znacznie rozległy niegdyś głos,” nie zdołał1 je­
dnak go zaćmić w całości. Pozostała lśniąca 
wspaniałym blaskiem średnica, dźwięczna, silna 
i wytrzymała. Reszta zasobów wokalnych jest 
istotnie dość nierówna, o barwie bardzo zmien­
nej — klarnetowo-obojowej — często niezdecy­
dowanej. Dla śpiewaka tak rutynowanego wy­
starczają i te resztki. Umie on sobie poradzić 
nawet w chwilach najbardziej krytycznych. 
W forsownych pozycyaeh najwyższych nigdy nie 
detonuje, utrzymując głos umiejętnie na pożą­
danej wysokości. Zresztą muzykalne opracowa­
nie. partyi bez zarzutu, a uawet fatalna poprze­
dnio dyke.ya jest obecnie o wiele jaśniejszą i 
bardziej wyrazistą.

Rachelą była p. Kasprowiczowa, śpi — 
waczka niezwykle utalentowana i wiecznie mło­
da. Partya ta należała się jej oddawna, śpie­
wała też ją bardzo pięknie. To samo możnahy 
powiedzieć o p. Jeliuskira w roli kardynała. 
Artysta ten, poniewierany od lat wielu w chó­
rach, dopiero w tym roku siłą swego talentu 
zdołał wydobyć; się na wierzch. Nie wątpimy, 
że. od dzisiaj pozostanie na zasłużonej wyżynie, 
zdobytej z takim trudem. (db),

Dziwny obraz. Z powodu obecnej wy­
stawy medyolańskiej piszą nam: Malarz Mau­
rycy BarricelU nadesłał był ua wystawę w M— 
dyolanie obraz, któremu śmiałości pomysłu, 
absolutnie zresztą nowego, nie można było od­
mówić. Rzymski malarz — M. Barricelll iest 
Rzymianinem —• przedstawił na płótnie swo- 
jein, które zatytułował „Do światła" — rodzącą 
kobietę; obraz naturalnie został odrzucony i 
jak brzmi odpowiedź komitetu sztuki, nie z po­
wodów technicznych, ale dlatego, że obraża do­
bry smak i przyzwoitość. Tymczasem Związek 
artystów zaprotestował przeciw temu rozporzą­
dzeniu, jakoby tamującemu swobodne manife- 
stacye idei.... Autor zaś obrazu bronił swego 
dzieła, powołując się na malarzy holenderskich, 
którzy malowali nieraz rzeczy niezupełnie przy­
zwoite. W tym jednak przypadku ju ry  medyo- 
lańskie "pa trzy ło  sic tylko ilustracyi do jakie­
goś podręcznika pdlożnictwa i obraz odrzuciło.

D.

(aj Z nadesłanych wydawnictw: 
Tomas/ Ralcigll „Elementarne zasady poli­
tyki". Przekład z angielskiego dr. J. Polaka. 
Warszawa Gebethner i Wolff 1906.

Dzieło, to przyswojono literaturze naszej z 
myślą o Kiólestwie. Zmienione warunki życia 
tamtejszego wymagały pewnego przygotowania 
naukowego. Potrzeba książek tego rodzaju oka­
zała sio naglącą. „Elementarne zasady polity­
ki11 odpowiadają tej potrzebie w zupełności. Za­
wierają przedewszystkiem w lakoniczną formo 
ujęty całokształt sztuki rządzenia, napisany 
przez wytrawnego speeyalistę, który brat przy­
kłady z kraju pod względem politycznym naj­
bardziej wyrobionego. Jest to wyborny, jak go 
tłómacz nazywa, elementarz polityczny, a poja­
wienie się jego odda bezwątpienia usługę tym, 
którzy w jakimkolwiek charakterze zechcą brać 
udział w polityce swego krajn.

Repertuar Teatru miejskiego.
Dziś w poniedziałek, po raz siódmy: „Panna 

Praczka11, operetka 3 aktach R; Raiinana.
We wtorek, po raz pierwszy, (nowość): „R0. 

brodziej złodziei-1, wesoła tragedya oryginaluości 
w 5 aktach, napisana przez Karola Irzykowskie­
go i Henryka Mohorta.

We środę, „Gejsza11, japońska operetka w 
3 aktach, muzyka Sidney Jonesa.

We czwartek, po raz drugi (nowość) „Do­
brodziej złodziei11, wesoła tragedva oryginalności 
w 5 aktach, napisana przez Karola Irzykow­
skiego i Henryka Mohorta.



5

y-
,n-
lo-
hi,
>d-
est 
?o- 
icą 
v i
JO-
ło-
zek
zą-
.fe-
?go
cli,
z y -

yo-
:io-
Lło.

w:
o ! i -

ika.

ej z
zcia
.ma
ka-
ity-
Z c -
rmę
any
rzy-
naj-
: go
io,i a-
:ym,
brać

inna

. . D o -

lośoi
skii-

la w

„Do-
noś<n
kow-

WYCIECZKA DO CZARNOGÓRY.
Cethiia.

Ukończywszy przepisany przez lekarza 
pul• vt. w Aliiiazyj. nałożyłem trochę drogi 
li | n >st no w iłem wracać do Lwowa )ir/.ez 
Dalmację, a Wstąpić po drodze na chwilę do 
Istoiicy księstwa czarnogórskiego. zwłaszcza, 
że podroż morzem A dryatycliem  uważać inu­

lina snadnie za dalszy ciąg zaleconego mi 
Pobytu nad morzem. O Ahbazyi pisać nie 

(będę. bo .jest ona zbyt dobrze znana Lwo- 
ianom, którzy i tego roku w wielkiej 

[liczbie przepędzali święta Wielkanocnie na 
[Riwierze austryackiej.

Wspomnę tylko o ważnym dla naszych 
niłośników Ahbazyi takcie, że miejscowość 
.a otrzyma nareszcie k o ś c ió ł  katolicki (pro­
testancki już od roku istnieje), który ma 
tyć dziełem sztuki i prawdziwą ozdobą Ab- 
lazyi.

Jakoż dnia 22 kwietnia b. r. odbyła 
lie wielka uroczystość położenia kamienia 
■ęgielnego pod ten kościół, w obecności bi­

skupa tryesteńskiego dra Nagła, który od- 
rawił na miejscu, przeznaczonem pod bu- 
Io w p  kościoła. Mszę połową i wygłosił ka­
tanie, zastosowane do uroczystej oko! i- 
tzności.

Przy kościele będzie wzniesiony k la ­
sztor. prawdopodobnie 0 0 .  Jezuitów, a to 

tym celu. aby wszystkie narodowości 
[niały możność wr ojczystym swym języku 
lorozuiniewać się z duchowieństwem : będą 
rięc także dwaj duchowni narodowości pol- 
. i ej. — Koszt budowy kościoła i klasztoru 

Rliczony na pól miliona koron, a dla uzu- 
icłnienia funduszów odbył sic w niedzielę 
lalmown, w dalszym zaś ciągu w poniedzia­

łek Wielkanocny piękny festyn i jarmark 
kurparku.

Urządzeniem festynu zajęły się damy 
irystokracyi i plutokracyi, przebywającej w 

bbazyi, pod protektoratem księżnej Hohen- 
|ohe, małżonki Namiestnika Tryestu, obecnie 
'rezesa gabinetu.

Z dam polskich wzięły udział w koini- 
|ecie pp. Przeżdziecka, Stadnicka, liawo- 
■owska, Młodecka. Iżycka i Krzanowska: 
locliód z tego festynu kostiumowego był 
lardzo znaczny, bo cała akcya prowadzona 
|vła pod protektoratem Najjaśniejszego Pana, 
;tórego urzędownie reprezentował w tej u- 
loczystości Namiestnik Tryestu ks. Ilohen- 
>he, który jachtem rządowym przybył u- 
lyślnie na otwarcie festynu do A bbazyi.

Drogę z Fiume do Ra<ruz\ odbywa s i ę  

[ardzo przyjemnie wygodnym i z komfortem 
[rządzonymi statkami pospiesznymi Towa- 
:yst,wa żeglugi węgiersko- kroackiej „I‘an­
ionie lub „Gódólló** w dwudziestu godzi- 
lacb. — Jest to więc nie podróż, ale raczej 
irzyjemny i nic nienużący spacer, natu- 
,lilie tylko w tym wypadku, jeżeli sprzyja 

|ogoda.
Zupełnie niespodzianie spotkałem sie 

re Piume na statku „Pannonia" z posłami 
Ir. Małachowskim i dr. Kolischerem. którzy 
jorzystając z feryj poselskich, wybrali sie 
la wycieczkę do Dalmacyi.

W znanym z komfortu i wygody bo­
du „Im perial1* w Raguzie nie brakło także 
idakćw: między innymi przebywali wtedy 

Raguzie: hr. Szembek i hr. Stanisław P a ­
rni (junior) z żoną; to też w czytelni bo­
dowej znajdują, się także pisma polskie.

Statki pospieszne spacerowe nie zawi­
ną do portu raguzaii.sk iego, lecz stają 

wielkim porcie w Grawozie. gdzie jest  
.kże graniczna s tac ja  kolejowa między ko- 
ijami bośniacko-bercegowiiiskiemi a dalina- 
mskieini. Jest więc między Grawozą a Ea- 
izą taki mniej więcej stosunek, jak między 

[uciiy a Lausanne w- Szwajcaryi.
Z przystani w Grawozie za kwadrans 

■zyjeżdża się do Raguzy. nieco wyżej po- 
iżonej; a centralnym punktem dla, turystów 
ist tu olbrzymi liotal .,lmperial“, wysta- 
[iony przez Towarzystwo in ternacjonalnych 
[agonów sypialnych i urządzony wygodnie 
la kuracjuszów, którzy miesiące zimowe tu 
■zepędzają. Raguza nadaje się bowiem zna- 
unicle na pobyt zimowy, bo [jest ochronio- 

od wiatrów i ma temperaturę przeciętną 
dwa stopnie wyższą niż Nicea i Riwiera 

[aucuska. Przybyłem do Raguzy w niedzielę, 
»iło sic więc w mieście od ludu wiejskiego 
tolicznego, który przybył na nabożeństwo. 

Iderzyła mnie niezwykła uroda tego ludu; 
jężczyżni rośli, jak dęby. wyglądają ślicznie 

swych malowniczych strojach narodowych; 
kobiety wiejskie wyglądają wprost jak  ja- 

ieś kostiumowaue arystokratki. Bo też mają 
wzrost wspaniały i rysy twarzy szlachetne, 
nawet płeć delikatną, a całą tę krasę pod- 
isi jeszcze w niezwykły sposób i uwyda- 
da (antastyczny strój, nader malowniczy, 
iguzanie mówią dwoma językami: po chor- 

lacku i po włosku, ale nie uważają sie ani 
Chorwatów, ani za Włochów, tylko za 

.ród odrębny, bo tradycya wolnej i niepod- 
jgłej, a. niegdyż potężnej i zamożnej repu- 
iki raguzińskiej, jeszcze żywo utrzymuje 

w narodzie. Raguza bowiem dopiero

w r. 1814 utraciła swoją samodzielność i 
przyłączona została do Dalmacji po pogro­
mie napoleońskim.

Z dawnej świetności republikańskiej 
pozostały wprawdzie tylko łachmany, ale i 
te świadczą dowodnie, o minionej świetności, 
a mianowicie pałac rektora, t. .j. prezydenta 
rzeczypos;„i.litej z przepiękną, bogatą fasadą, 
pałac dawnej mennicy i liczne kościoły.

Centrum miasta jest  t. z w. „Płaca1*, 
gdzie sio odbywa wieczorne corso całej In 
dności. nawet warstwy najniższej.

Po obu stronach tej szerokiej ulicy cią­
gną się pałace dawnych wielmożów republi­
kańskich „nohili". Każdy pałac stoi odrębnie 
i nie przytyka do sąsiedniego; w prawo i 
lewo idą bowiem wąskie uliczki, w których 
zamieszkała druga warstwa narodu „citadi- 
n i11 t. j. mieszczanie, nie należący do szlachty 
i nie mający głosu w wielkiej radzie (mag- 
gior consiglio). Dalej zaś w głąb po za dziel­
nicą mieszczan rozsiedli się ci, co nie mieli 
prawa mieszczańskiego a trudnili się rzemio­
słem i drobniejszym handlem. Ludność w ie j­
ska zaś „contadini'1 pozostawała w zupełnej 
zależności, prawie niewolniczej do chciwej i 
do wyzysku skorej plutokracyi rządowej.

Ta różnica kastowa dziś naturalnie zni­
kła, ale widoczna jest minio to w sposobie, 
zabudowania starego miasta : dziś jeszcze wi­
dzimy, jak  sie te kasty lokalnie od siebie 
oddzielały.

Patronom miasta jest  św. Błażej. (St. 
Biagio), to też na wszystkich pryncypalnycb 
dumach starych widnieje jego postać w sza­
tach biskupich, błogosławiąca miastu i jego 
mieszkańcom.

Muszą też Eaguzanie dużo listów pisać, 
bo co kilka domów umieszczona jest skrzyn­
ka listowa; ten szczegół wprost w oczy 
wpada.

Po dwudniowym pobycie w przepięknej 
Raguzie pojechałem do Oattaro w towarzy­
stwie młodego barona 8., z którym pozna­
łem s ię  przypadkowo na statku, a który ró­
wnież wybierał się do Czarnogóry i szukał 
towarzysza do tej nieco egzotycznej wyprawy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Dr. Tco/ll Gcrstman.

U k ła d  l t z ą d u  z L lo y d e m  przyszedł 
już do skutku.

Nowy układ odznacza się przo.dewxy.yst- 
kiein tein. że większy teraz nacisk położono 
na potrzeby transportowe ekonomicznego ży 
cia w Monarchii, na przyspieszenie dalszej 
budowy okrętów Lloyda, na zwiększenie mchu 
i szybkości przejazdów, a przede wszy st kiom 
na postanowienia taryfowe. Sieć ruchu do 
Lewantu, Indyj, Chin i Japonii pozostaje 
ta  sama. Linia do Dalmacji i do Brazylii 
nie wchodzi tu w grę, ponieważ Rząd za­
wrze z Lloydem oddzielne w lej sprawie 
umowy. Suma cen milowych wynosi 7,2J4.412 
koron, a zatem więcej o 1,414.412 koron, 
aniżeli w dawnym układzie. Uwzględniono 
dalej rodzaj okrętów, odpowiadający więcej 
wymaganiom handlu i dający większe bez­
pieczeństwo .jazdy, refakeye. kumulatywne ta ­
ryfy i postanowienia przeciw kartelom.

Czysty dochód ponad fi prc. dla w pła­
conego kapitału akcyjnego, ma być podzie­
lony między Państwem a Lloydem a miano­
wicie '/:i dla Państwa a % dla Lloyda. Ure­
gulowano przytem kwest.yę ubezpieczenia 
statków w pierwszorzędnych Towarzystwach: 
postanowiono, iż Lloyd najmniej 250.000 
koron rocznie wpłacać będzie do funduszu 
emerytalnego dla urzędników i sług. Każda 
dotychczasowa akcya Lloydu będzie ostemplo­
wana i o 050 koron zredukowana, zatem kapi­
tał akcyjny będzie o 9,000.000 koron zmniej­
szony, — natomiast wydana będzie emisya 
nowych akcyj na sumę 12 milj. tak, że ka­
pitał akcyjny wynosić, będzie. 27.000.000 
koron.

OSTATNIA POCZTA.
Do Koeln. ZUj. telegrafują z Berlina, 

że nieprzyjazne głosy węgierskie o o d w i e ­
d z i n a c h  c e s a r z a  W i l h e l m a  w W i e-
d n i u  wywarły wprawdzie niepomyślne wra­
żenie, lecz samo przez się rozumie się, że nie 
mogą zmienić toku niemieckiej polityki. Przy­
mierza opierają się nietylko na samej przy­
jaźni władców, lecz także na ekonomicznych 
i politycznych interesach narodów. Węgier­
skie dzienniki mając nieco dobrej woli, w o- 
bec kilkakrotnych zaprzeczeń, mogły się ła ­
two przekonać o bezpodstawności insynuaeyi, 
jakoby niemiecki cesarz wpływał na cesarza 
austriackiego w sprawie języka komendy.

We w ł o s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a ­
nych odczytał przewodniczący pismo p iętna­

stu socjalistycznych posłów, w którem ci 
oświadczają, że trwają w postanowieniu zło­
żenia mandatów poselskich.

Izba przyjęła fakt ten do wiadomości.

Z Paryża donoszą: W y d z i a I z j o- 
d n o  o z o n  y c h  s o c j a l i s t ó w  w d e p a r -  
t a ni e n o i e. S o k  w a u y uchwalił, że kan­
dydaci, którzy przychodzą do wyborów ści­
ślejszych do Izby powinni stanowczo odrzu­
cać wszelkie ofiarowane im sojusze wyborcze 
ze strony klerykalów i konserwatystów, na­
tomiast powinni dołożyć wszelkich sił, aby 
zapewnić zwycięstwo kandydatom radykal­
nym. W tych okręgach, w których ma przyjść 
do wyboru ściślejszego między dysydentami, 
a zjednoczonymi socjalistami, muszą zjedno­
czeni socjaliści kandydatury swe cofnąć.

Bukareszteński dziennik urzędowy ogła­
sza, że p a r l a m e n t  r u m u ń s k i  zostanie 
zwołany na S maja st. st. (21 maja) na n a d ­
zwyczajną sesyę.

K ra k ó w , 14 maja. { le i. p ryw .). Dziś 
po godzinie 10 rano, po zagajeniu przez pre­
zesa Męcińskiego, rozpoczęła obrady wiosen­
na sesya rady nadzorczej Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń. Na porządku dzien­
nym są sprawozdania dyrekcyi, komisyj ra­
chunkowych, rady nadzorczej ze wszystkich 
trzech działów: ogniowego, gradowego i ży 
ciowego. __________

Wiedeń, 14 maja. Członek Izby p a ­
nów, drugi prezydent Trybunału administra­
cyjnego, Lemayer, zmarł wczoraj.

B u d ap esz t ,  14 maja. Minister handlu 
Kossuth w rozmowie z korespondentem je ­
dnego z pism berlińskich wyraził zdanie, że 
głosy węgierskiej prasy, zwrócone przeciw 
państwu niemieckiemu, nie przedstawiają o- 
pinii całego społeczeństwa węgierskiego. 
Wprawdzie pozostało na Węgrzech pewne 
rozgoryczenie z powodu, iż rząd niemiecki 
nalegał na szybkie załatwienie traktatów 
handlowych, jakkolwiek wiedział, że parla­
mentarne uchwalenie traktatu było na Wę­
grzech chwilowo niemożliwe, lecz ostate­
cznie leży w obopólnym interesie utrzyma­
nie przyjaznych stosunków między oboma pań­
stwami. Bo Austryi są Niemcy największem 
polem zbytu węgierskich produktów.

B u d a p e sz t ,  14 maja. Dziennik urzędo­
wy ogłasza mianowanie hr. Ferdynanda  Zi- 
chyego prezydentem nadzorczej kouiisyi kon­
trolującej węgierskiego religijnego i nauko­
wego funduszu.

TemeszwiU*, 14 maja. Na zgromadze­
niu wyborców wygłosił tu wczoraj prezydent 
ministrów W e k e r l e  dłuższą mowę, w któ­
rej wyłuszczył program rządu, a następnie 
odparł glosy węgierskiej prasy, skierowane 
w najnowszym czasie przeciw sojuszowi z 
Niemcami. Dr. Wekerle zapewnił, że trójprzy- 
mierze jest zarówno w interesie Austro-W ę­
gier jak Niemiec, a wszelkie pogłoski, j a ­
koby cesarz Wilhelm wmieszał się do we­
wnętrznych spraw węgierskich są stanowczo 
nieprawdziwe. Wieczorem odbył się na cześć 
dr. Wekerlego pochód z pochodniami i ilu- 
minacya miasta.

A niiens, 14 maja. Wczoraj areszto­
wano znów l i  osób za udział w splondrowa- 
niu i podpaleniu zamku Ricipiier, na po­
czątku strejku robotników budowlanych w 
Fressenzecille. Liczba uwiezionych wynosi 
dotąd 27.

L y o n ,  14 tnaja. Strejk skończył .się.

Dołożenie w Królestwie Dolskiem i 
w Hossy i.

W arszaw  a, 14 maja. ( I c l .p r .) .  Dzień 
ni ki donoszą, że w miejsce dotychczasowego 
tutejszego konsula niemieckiego, Keclienber- 
ga, który odjeżdża do Afryki, powołany zo­
stał niemiecki konsul we Lwowie, baron 
Spesshardt.

Petersburg, 14 maja. Na ost-atniein 
posiedzeniu Dumy wygłosił poseł Szczepkiu 
(profesor Uniwersytetu w Odessie) mowę, 
która wywarła w Izbie bardzo głębokie wra­
żenie. Powiedział on: Musimy starać się 
przywrócić zupełnie jasny a szczery stosu­
nek między nami a najwyższą władzą. Żą­
damy amnestyi nie celem uroczystego obcho­
du otwarcia Dumy, ani po to, aby uzyskać 
ułaskawienie zbrodniarzy, ale z zasadniczego 
stanowiska, ponieważ zasądzonych nie może­
my dłużej uważać za zbrodniarzy; te rządy 
bowiem, przeciw którym zwracali się, riie 
istnieją już. W tych iudziaoh zatem, którzy 
walczyli przeciw usuniętemu obecnie rządo­
wi, nie możemy więcej widzieć, zbrodniarzy.

Jakżeż nie powinniśmy żądać amnestyi dla 
ludzi, za których postępki odpowiedzialność 
i na nas spada, gdyż i my w tej walce bra ­
liśmy udział. Tylko przypadkowi mamy do 
zawdzięczenia, że nasi stronnicy dostali się 
do więzienia, gdy my weszliśmy do Diuny. 
Jakkolwiek nie podzielaliśmy programu re ­
wolucyjnego, lecz własną idziemy drogą, to 
jednak czujemy się z nimi solidarni i nie 
uważamy ich idei za zbrodnicze. Osoba 
monarcliv jest. dla nas nieodpowiedzialną, 
niowm tronowa jednak da sie podciągnąć pod 
odpowiedzialność ministrów, gdyby ci bo­
wiem nie byli się na nią zgodzili, musieliby 
się. podać do dymisyi. Nasza odpowiedź na 
mowę tronową nie będzie osobnem orędziem, 
skierowanem kii sercu monarchy, lecz bę­
dzie tylko programom, przygotowanym dla 
ministrów. My tworzymy niejako ten drut 
elektryczny, łączący najwyższą władzę z na­
rodem. Duma, złożona wyłącznie z konser­
watystów i reakeyonistów, mogłaby tak s a ­
mo żądać amnestyi. Przez nasze zapatrywa­
nia i cele stoimy bliżej ofiar ucisku, aniżeli 
tych, którzy ich zamknęli. Jeżeli nasze cele 
miałyby natrafić na trudności, po co byśmy 
mieli naszych stronników uwalniać z wię­
zienia, czy po to, aby zrobić miejce dla no­
wych więźniów lub dla nas sam ych? Nie 
będziemy w błąd wprowadzać najwyższej 
władzy, kryjąc za pomocą uśmiechniętej twa­
rzy całą doniosłość naszych celów, podczas 
gdy nasze serca kurczą się z bólu.

Petersburg, 14 maja. W miejscowo­
ści Ozierki pod Petersburgiem znaleziono w 
willi, dotąd zamkniętej, zwłoki mężczyzny, 
w którym miano rzekomo rozpoznać Ga- 
pona.

Petersburg, 14 maja. (Pet. Ag. tel.). 
Ogłoszono carski ukaz, sankcyonujący usta­
wy zasadnicze państwa. W ukazie tym po 
wzmiance o manifestach z 30 października 
1905 i 5 marca 1900 powiedziano, że w celu 
ustalenia podwalin nowej narodowej organiza­
cji car zarządził, aby składające się na ustawy 
zasadnicze postanowienia, których zmiana 
możliwa jes t  tylko z inieyatywy cara, ujęte 
były w jedna całość i uzupełnione za pomo­
cą norm, wyznaczających w dokładniejszy 
sposób granicę pomiędzy przysługującą nie­
podzielnie carowi władzą najwyższego naro ­
dowego zarządu a uprawnieniami ciał usta­
wodawczych.

P e t e r s b u r g ,  14 maja. J u t r o  g a z e t y  
n i e  w y j d ą .  P a ł a c  D u m y j e s t s i 1 n i e 
s t r z e ż o n y .

Linia telefoniczna nie funkeyonuje 
od godziny 1 z południa z powodu burzy 
koło Wiednia: wskutek tego nie otrzymali­
śmy depesz telefonicznych.

Telegrafow any kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 maja 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusseournę). Godzina 3 minu 
18. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto 
wego 687- — , Akcye węgierskiego Zakładi 
kredytowego 819-50, Akcye Anglobanki 
316-— , Akcye Unionbanku 557-— , Akcyi 
Liinderbanku 438-—, Akcye Bankvereinu 
563*25, Akcye Bodencredit 1057-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 574-— 
Akcye kolei państwowych 680-25, Akcye 
kolei Południowej 135-—, Akcye kolei Elbe- 
thal 450- — , Akcye kolei Północnej 57401 — 
Akcye kolei czerniowieckiej 5t>0-—, Akcye 
Aipiny 581-50, Akcye Rima Muranyi 582-50 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2763-— 
Akcye Fabryki broni <»05* —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 402 7.), Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 59D — 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 95-30 
Renta majowa 99-75. Austryacka Renta ko­
ronowa 99-90, Węgierska Renta koronowa 
95-70, 5()-letnie Listy T owarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 98-60, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98-65, 4 i pół. prc. Listy Banki: 
hipotecznego 101 • —, 5 prc. Listy Banku hi 
poteeznego 111*75, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 99-10, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 101-55, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — •— , 4 prc. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99-65, 4 prc. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 99-30, 4 prc. 
pożyczka m. Lwowa 97 80, Losy tureckie 
153*25, Marki 117-37, Ruble 253-— .

Usposobienie spokojne; papiery mię­
dzynarodowe po części słabsze. Targ  miej­
scowy utrzymany.

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e c h  o w i  e c k i.
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NADESŁANE,
F lzy k a ln o -d y e te ty o zn a  Le c zn io a

Dra Tarnawskiego
w KOSSOWIE (stacya kolei Z-ihłotów) o tw a r ta  od 
1 uiaja do końca października.  — Nowa łaz .e n k a  

wzorowa i ha la  gimnastyczna.

I. Nowo otwarta w naszem mieście przy u- 
licy Hetmańskiej 1. 8 Filia renomowa­

nej i i rm y :
Dom Dywanów S, S C H E I N

c. i k. nadworny dostawca z Wiednia 
wzbudza znakomitością swych wyrobów za­

służenie ogólne zainteresowanie.

Wszeflkśe m o n e ty  z a g r a n i­
c zn e  k u p u ją  i s p rz e d a ją  n a j- 

-k o rz y s tn ie j

S o k a l  :w I . - i  I i  e » u .
Dom b a n k o w y  i k a n t o r  w y m ia w r .

Zlecei_i» v. prowmcyi załatwiamy 
ouwrotna pPfilfą oge: doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzym uje na składzie

c z a s o p is m a  z a g r a n ic z n e
FRANCUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 

WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Dr. Zenon Pelczar
były  d ługoletni lekarz  zakładowy, ordynuje  nadal  

od 15 maja w Truskawce, willa Zofia.

U trzym uje składzie 
dzienniki zagraniczne r

irancus*;-
FIGARO
JOUENAL  
GAULOIS

ŁiigiUskn;
d a i l y  o h r o n i o l e

ro',yj n :
NOWOJH WREMIA. 

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

S o l ?  o f o w s k

Kawiarnia J ie ie ń s K a "
=  znakomita kawa. = 1

EXTRfl-VIOLETTE
T a r f u m  ii a t u : - u l  d e  l a  f l e u r  

Ilinlnł
V I R 29 Boulevaril ilts Ilalieas 
ł i u i u i  lournisseiir bmete des coars eiitraageros.

C  E  IW N  I  
lw ow skiej Izb y handlowej i

K
przem ysłow ej

Lwów, dn ia  14 maja 1906. płacą żądają
waluta koron.

I .  A kcye za sztuk ę. K li K h
Banku hip. gal.  po 200 zł. (400 kor.) 569 - 57tT—
Banku gal.  dla handlu  i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 195 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 - 577 -
Fabryki wagonów w Sano ku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . _ _ 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

I I .  L isty  zastaw u e za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 111 50 __ _
„ „ 4 ‘/,% „ los w 50 i. 100 50 10J 20

„ „ „ 4"/„ „ 60 1. po 200 k. „ 98 50 90 20
„ kraj. 4 l/»% „ los w 51 1. ^ 101 30 102 -

„ 4% „ los w 57 1. ^ 98 00 00 60
Tow. kred. gal.  ziem. 4% (pierw- 9

sza e m i s y a ) .................................. „ 99 70 _ —
Tow. kred. galie. zieuisk. 4 % ^

los w 41'/» l a t ............................ 99 60 ___
4 #  los. w 56 l a t .......................13 98 70 99 40

I I I .  O bllgi za 100 kor. *

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 50 100 20
Buków, funduszu propin.  5% w. a. 0 102 60 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2em .)  M

n n 4, /ł % (3em.) N 101 20 Ud 90
„ 4 % (4 ein.) v 98 70 99 40

Kol. lokalne dtto 4% . ^ 98 80 99 50
Pożyezki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................ 99 .10 99 80
Pożyczka in.J,wowa 4% . . . . 97 70 98 40

„ n „ 41/, . . . . 100 60 101 30

IV . L osy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 97 -

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli  rossyjskich papierowych 252 25 254 25
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 (iO

płacą żądają

100-60 100 80
100-60 101-80

157-70 150-70
198-50 200-50
283-75 285-75
283-75 285 75
289-25 291-25

K utn giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 maja 1906.

A . Ogńluy d łu g  państw a. płacą żądają
dednolity d ług  państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................99 70 99 00
styczeń li p i e c ..................................  99 55 99-?5

Koronowa waluta.
Jednolity  d ług  państwa w srebrze

luty-sierpień ........................................
k w ie c ie ń - p a ź d z ie r n ik .......................

Dosy z roku 1854 po 250 zł. ink. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł ....................
„ „ 1864 po 50 z ł ................................... .

Lis ty  zast. domen parist. po 120 zł. 5 pr. 289‘25
B . D łu g  pań stw a (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr.  renta  złota wolna od podatku

za 100 zł 4 p r ..................................... 1171)5
Austr.  renta  w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ..........................................  99 85

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. A lbrechta  za 100zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5 !lj

pr. (ostenip. akeyu) . . . .
Kol. Cesarza F ranc iszka  Józefa za 100
T 51/. P1'........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteuip. akcye) 4 p r ..........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................
O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).

Ko.. Are. A lbrechta  za 800 zł. 5 pr. 106—
w zło-ie za 200 zł. 5 pr. . . . —'—

Kol. Czeskiej za.di, za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. (Jzeskiej cmiss. z r. 1805 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukowimkioj lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czurn.-jasskiej z r. 1894

4 p r ..................................... '. . . .
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzknuiuier- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  p ań stw a (krajów korony węgierskiej).  

Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —' -
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 05-i 0

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 157-65
., poż. prem. za 100 zł. (800 kor.) 211-75 
„ „ „ za 00 zł. (100 kor.) 211 —

E . O bligacye indenniizacyjiie.
Kroa. yi i S ł a w o n i i .............................97 —
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 9 5 ' i j S B

E . ] mię publiczne pożyczki.
Poż. reguł.  Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106'25 i 07-25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 

200 kor. 4 nr......................................... 98 80 99 80

99-55 

117-85 

475- -  

125-85 

99-60 

99-50

90-70

00-85

00-50
90-50

09-45

118-25

118-15

100-05

100-55

118-85

479—

12(185

100-60

100-50

107—

100-70

100-SJ)

1*0-50
106-50

100-45

110 25

05-00
15005
218-75
2 1 8 -

98—  
01,-45

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ...................................... .....
Gal. poż. kr. z r. 1 SOS 4 pr. . . . .

„ obi. prop. „ 1889 4 pr. . . . .  
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
Renta- włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G.  L i s ty  zastaw n e. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr .  banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr .  zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 8 pr.
„ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ ,, „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 I. 41/, pr. . .

„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4’/, pr. 5 11/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oldig. komun. 3 emi-
sya 42 lat 4’/, p r ..................................

Banku kr. losy 57'/ ,  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ 5T) lat w. k. 4 pr.

JI. O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Run. Em. r. 1886 pr.
Kol. póln. ces. Ford. mu. z r. 1886 4 pr.

„ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.

„ „ 18014 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 z ł .............................' ........................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 1.00 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. ein. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . .
Zakład kred. d la  hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. i u . k .....................................
Pożyczka miasta [nsbruku 20 zł.
Losy miasta  Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .
Palfy 40 zł. m. k ..........................

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund.' Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk..................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K . A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr .  240 kor. . . .
Peszt. Banku handl.  500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr.  tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 z ł ......................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k ....................
„ Związku (IJnionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 475"— 490--I

,, ., „ akcye zakład. 200 zł. 432-— 440-
Kolei piiłn. ees. Eerd. 1000 zł. mk. 5710-— 5740- 
Kol. Lwów-Belzee(akc. pierw.)200 zł. 435 — 438--

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 — 582--
„ vvs--,ho 1.-gal ie.-lokaln. 200 zł. . 392’— 4u0-

Austr.Tow. żegl- na D unaju500 zł. mk. 1027-— 1033" |

płacą żądają

102-10 103-10
98-75 99-75
99-15 100-15

97-15 9815

100 — 100 -
152-50 153-50

listy dłużne

98-60 90-60
291-75 301-75
294 — 304-—
101-60 102-60
90-75 100-75

111-20 112-20
100-50 101-50

98‘65 99-65
98-15 90 15
99-60 —•—
99-75

101-65 102-65

101 — 101-95
98-15 00-15
99-85 100-85

100-30 101-30

115-50 116-50
115-00 11600
00-75 100-75
00 65 100-65
90-70 100-70

100-— 100-80

92-50 93-50

99-— 100—

103-75 105—
99-75 —■—

23-75 25-75
471- — 481—
142— 152—
78-— 84-—
90— 94—
58— 64-50

165— 175—

płacą żądaj
49 00 5 i  6
3085 33-8
57— 62--

205-— 2 1 2 -
68- - 73--

Jukę).
316 90 317 S

3120— 3135 - 1
687’50 688-5'
818— 8 1 9 -
565'— 567--
5 7 4 - - 577--
—•— 195--

430 25 440-2
1685— 1695 - i
555— 55,5 f
246— 246" f j
242— 243-

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B r iu  100 zł. 654—  
Gali--, karpackie naft. tow. 500 kor. 590 —
Austr. tow. górnicze Alpino L00 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200

zł. 579—
 ................ przem. 200 zł. 2760 —

Schodnie,y 500 kor................................... 610"—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —•—

275—Trifail.  tow. kop. węgla 70 zł.

N. W e i s !
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg  za 100 rubli 5 ' / ,  pr.
N iem ieck ie  b a n k i ........................
Włoskie b a n k i ............................
Francuskie banki . . . . .
Szwajcarskie b a n k i .......................

O. W A L 11

e.
117*30'/, 
240-55 

95-50

117-35
9555

657 ' 
505 
580- 

277C- 
<112-'

279-
*v.

117-50 j 
240-801 

95051

117-65|
95-671

95-47'/, 9r>()0|

T Y.
Dukat cesarski .......................... 1P34 11 3d |
Austr.  weg. 8 guld. złota moneta ——
2 0 - f r a n k ó w k a ..............................19 13 19'l6|
2 0 - m a r k ó w k a ......  33-47 23-55
Rosyjski półimperyał . .
Niem. banknoty za 100 marek . 117-25 117-45
Włoskie banknoty za 10" iir. . 95 55 9 57! j
R u b l e ...................................................  2-531/* 2'54

Licytacye.
L. żiO.llO/yil. b. (3701 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Samborskim oknfcu budowni­
czym W latach 1906, 1907 i 11)08, odbędzie 
się 5 czerwca 1906 w c. k. Starostwie w 
Samborze licytacya ofertowa.

Koszta liskalne budowli w roku 1906 
wykonać się mających wynoszą: 28.379 kor. 
43 hal.

W arunki przedsiębiorstwa pizęjrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionein c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają o- 
ferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką s te m p lo w ą  na i koro­
nę i we wadyum wynoszące 5°/„ kwoty fi­
skalnej, z wyrażeniem opustu z cen jedno­
stkowych nietylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwein miejscu podać sekcyę drogową i o- 
liarowany opust czy nadwyżkę cen jedno­
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta

w  w  ma j  j s * ,  S E

obejmowała ki lka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opost lub nadwyżki-* 
ecu liskaltiyeh dla każdej s.kcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert u i- 
s t i pi  bezwarunkowo według {loszczególnycb 
sokiyi drogowych.

Oferty nieś porządzono na blanki-tarli 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję  przeprowadzającą l icytację zwrócone, 

,zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

'L c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 maja 19()lj.

L. ez. E  764 0 (3) (3763 1 -  3)
linia L czerwca 1966 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 11. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej whl. 
101 ks. gr. gm. Zadubrowce z przyuależno-
ś c ia m i.

Nieruchomość tę oceniono na J397 
koron.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 931 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
mentu przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia

tego rodzaju co do same; noiruclioiności nie 
m o g ł y b y  być już ze skutsiem podnoszone.

T l  osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
(ilccciie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam! 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
-ądowej, ieśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

< . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śnialyn, dnia 25 kwietnia 1906.

L. 43.485,906. (3729 1—3)
Kf ł* | o v h i. u  t u,

Celem zabezpieczenia dostawy kamie­
nia łamanego dla budowli regulacyjnych na 
rze<‘e Sanie, zatwierdzonych rozporządzeniem 
c. k. Namiestnictwa z 10 maja 1904, L.
5868/pr., a wykonać się mającyh we wła­
snym zarządzie w ciągu lat 1906, 1907 i
1908 na przestrzeni od Przemyśla do ujścia 
Wiaru miedzy km. od 164.200 do 159.800 
odbędzie się dnia 1 czerwca 1906 o godzi­
nie (2 w południe (czas miejscowy) we. k. 
Kierownictwie budowy i regulac ji  iSauu w 
Przemyślu publiczna rozprawa ofertowa.

Ilość kamienia łamanego, potrzebna do 
budowli w powyższym okresie czasu wynosi 
około 17.000 metrów sześciennych.

i Podana powyżej ilość kamienia la r  
nogo, która się ma dostawić w częściowy! 

i ilościach i w te r ińnaoh  wyznaczyć .się m | 
I jacych przez c. k. Kierownictwo budowy:
I gulai-yi Sami w Przem yślu; może być w ij 

zie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrzetl 
wauia -- o 20 proc, (dwadzieścia odsetej 
zwiększona lub zmniejszona, a przedsięłio 
ca bedzie obowiązany do tego się zastoa 
wać i nie b ę d z ie  mógł z tego tytułu rość 
sobie żadnych p re tens j i  do funduszu bud 
wy, ani do wyższych cen za dostawę w : ■ |  
kszouej ilości materyału, ani też do odszk 
dowania za zmniejszoną ilość dostawy.

Kamień łamany, pochodzący z bliski! 
łamów, który tylko wozami dowożony 
może, ma się dostawić do brzegu Sami 
tam układać w' figurach na miejscach sk1! 
du, które oferent w miejscowościach
szkowice, Wilcza, Przemyśl, sani ma po
rozumieniu się z c. k. Kierownictwem wsi 
zać i wydzierżawić. — Wolno jednak oj 
rentowi podać drugą cenę za kamień w 
zie dos taw enia  go na place składowe n |  
brzegiem S iuu  w gminach Prątkowi 
Ostrów, Tarnawee, Kuńkowce, Łętownia l |
Wapowce.

Kamień łamany, pochodzący z dalszy 
łomów, który ty lk o  koleją żdazną sprovl 
dzany być może, n v  się dostawiać do m j  
sca składu wyznaczonego przy otwarte, p r |  
strzeni kolei Przemyśl - Lwów przy brzej 
Sanu w miejscowości „Wilcze".
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W arunki przedsiębiorstwa, oraz posta­

nowienia e. k. Dyrekcji kolei państwowych, 
odnoszące się do ładowania i wyładowywa­
nia wagonów na otwartej przestrzeni mo­
żna przejrzeć w godzinach urzędowych w ck. 
Kierownictwie budowy regulacyi Sanu w 
Przemyślu, gdzie również dnia l czerwca 
1906 do godziny 12 w południe (czas miej­
scowy) wnoszone być mogą z próbkami ka­
mienia oferty pisemne, opieczętowane, spo­
rządzone według przepisanego wzoru, zao­
patrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum 5000 koron. — Wadyum powyższe 
należy złożyć w gotówce lub w pupilarnych 
papierach wartościowych wraz z kuponami 
i talonami, obliczonych według kursu z dnia
poprzedniego.

W ofercie należy podać cyfrowo i sło­
wnie ceny, za jaką się przedsiębiorca obo­
wiązuje dostawić T meter sześcienny ka­
mienia :

a) jeżeli pochodzi z bliskich łomów, z 
dokładnem określeniem miejsca przy brzegu 
Sanu, na którym go składać zamierza,

b) jeżeli sprowadzony ma być z dal­
szych łomów koleją żelazną wraz z koszta­
mi ułożenia go w regularne stosy jak i bez 
tych ostatnich kosztów.

Oferty, wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy, t. j. po godzinie 12 w południe dnia 
1 czerwca 1906, tudzież oddane w innych 
urzędach nie będą wcale przyjęte, zaś nie 
zaopatrzone marką stemplową lub we wa­
dyum, nie sporządzone według wzoru i zao­
patrzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 maja 1906.

(Wzór oferty).
O f e r t a !

1
Korona

mocą której ja  (my) niżej podpisany (i) o- 
bowiązują (my) się w ciągu lat 1906, 1907 
i 190S od czasu zatwierdzenia począwszy, 
dostarczać kamień łamany do budowli re­
gulacyjnych na rzece Sanie u km. od
164.200 do 159.800 w powyższym czasie 
wj konać się mających w ilościach i termi­
nach przez c. k. Kierownictwo budowy re ­
gulac ji  Sanu wyznaczyć się mających pod 
zastrzeżeniami podanemi w 'obwieszczeniu 
licytacyjnem za cenę od jednego metra sze­
ściennego

a) dowiezionego furami łamu u . . .
aż na miejsce składu w g m i n i e ...................
położonego przy . . . . .  brzegu Sanu
w. kilometrze rzeki Nr. km . . . i . . . / 10
km. (mierząc pod prąd) po . . K . . h
s ło w n ie ......................................................................

b) dowiezionego z łomu w . . . d o  
najbliższej stacyi kolejowej, otwartej dla r u ­
chu towarowego • . . . . i od stacyi w 
Przemyślu koleją żelazną do miejsca składu 
na Wilczy z kosztami wyładowania na o- 
twartej przestrzeni,

1. wraz z kosztami ułożenia kamienia 
w regularne stosy po K . . - h . sło­
wnie ............................

2. jakoteż bez kosztów ułożenia go w 
stosy po . • . K . . h. słownie . • - •_

W arunki przedsiębiorstwa znane mi 
(nam) są dokładnie i podaję (my) się im 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . .

Przemyśl, 1 czerwca 1906.
(Imię i nazwisko i miejsce stałego za­

mieszkania).

(3769 1 - 2 )
Dnia 22 maja b. r. odbędzie się w 

drodze licytacyi wydzierżawienie trawy i 
drzew owocowych w wielkim ogrodzie na 
Strzelnicy wojskowej.

Osoby, które ehcą wziąść udział w tej 
licytaayi, uprasza się_ w powyżej oznaczo­
nym dniu o godzinie 5 po południu zgłosić 
się w kancelaryi Strzelnicy wojskowej' przy 
ulicy Kleparowskiej.

Kwota wydzierżawienia musi być w go­
towce zapłacona.

C. i k. Strzelnica wojskowa we Lwowie.

L. cz. E.' 451/6 (6) (3701 1 - 3 )
Na żądanie Wojciecha Federkiewicza 

z Brzozowa odbędzie się dnia 28 maja 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 17 licytacja
a) 1/16 części realności whl. 137, b) 3/18 
części z 1/2, 6/18 z 1/2 i 7/36 i drugiej po­
łowy =  34/36 części realn. whl. 682, c) 
realn. whl. 684, d) realn. whl. 911 i 1380 
ks. gr. Brzozów wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
c ję ,  są ocenione na ad a) 198 kor., ad b) 
360 kor., ad c) 190 kor., ad d) 5460 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 132 kor. 
ad b) 240 kor., ad c) 126 kor. 68 hal., ad 
d) 2956 koi 6^ hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jako nor­
malne przyjmuje i odnoszące się do tejże nieru-

>Gazeta Lwowska* Nr. 111

chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 7 maja 19°6.

(3731 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w duie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 21 maja 1906 od 10 do 12 godz.: 

fortepian „Hofl'er“, meble, kosztowno­
ści i dywan perski.

Wtorek 22 maja 1906 od 10 do 12 godz.: 
towary korzenne, meble restauracyjne, 
napoje i urządzenie cukierni.

Środa 23 maja 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Piątek 25 maja 1906 od 10 do 12 godz.: 
ineble, kasa i fortepian.

Sobota 26 maja 1906 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 13 maja 1906.

L. 57.807. (36c6 2 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniec państwowy po­
dolski w złoczowskim okręgu budowniczym 
w ia ta c h  1907, 1908, 1909 i 1910 odbędzie 
się dnia 5 czerwca 1906 w c. k. Starostwie 
w Złoczowie 1 cytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1907 
dostawić się mającego wynoszą 17985 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nietylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamienioło­
mów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isje  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 maja 1906.

L. cz. E. 20/6 (8) (3684 2 - 3 )
Na żądanie pana lzaka F ischera odbę­

dzie się dnia 20 czerwca 1906 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11, lieytacya 17/128 
części realności whl. 144 i 1/128 części whl. 
758 gm. Bohatkowce.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: 17/128 whl. 144 na 564 
koron, L128 whl. 758 na 21 koron 95 h, 

Najniższa cena wynosi co do realno­
ści whl. 144 —  380 koron, co do whl. 758 
6 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
zsem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej-

; dnia 15. maja 1906.

rżeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Wiśniowczyk, dnia 23 kwietnia 1906.

L. cz. E. 36/6 (4) (3705)
Dnia 23 maja 1906 o godzinie 9 

przed południem, w sadzie niżej wymie­
nionym, odbędzie się w biurze Nr. 34, 
l icytacja połowy realności objętej whl. 326 
ks. gr. gm. Kamionka strum., ś. p. Anny z 
Kowaluków l-o Bzeźnikowej, 2-o Streislowej 
własnej.

Nieruchomość ta, względnie jej połowa 
wystawiona na licytacyę jest ocenioną na 
325 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 217 ko­
ron, poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 26.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 9 kwietnia 1906.

L. cz. E. 5433/5 (11) (3700)
Dnia 12 czerwca 1906 o godz. 10 przed 

południem w sądzie tutejszym w sali Nr. 36, 
odbędzie się lieytacya połowy realności wh. 
209 ks. gr. Stryj objętej, położonej na przed­
mieściu „L auy“, składającej się z domu mie­
szkalnego drewnianego, budynków gospo­
darczych i kilkunastu parcel gruntowych.

W artość szacunkowa wynosi 5478 kor. 
50 bal,

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3658 kor. 14 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, u ileży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 13 kwietnia 1906.

L. cz. E. 244/6 (6) (3715)
Dn a 28 maja 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się lieytacya 2,3 
części realności lwh, 76, 187, 188 i 335 
ks. gr. gm. Płowe i 2/3 części realności 
lwh. 123 księgi grunt, gminy Witków sta ­
ry, składającej się z zabudowań mieszkal­
nych i gospodarczych tudzież parcel g run ­
towych wraz z przynależnościami, składają- 
ceini się ze studni.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c je  są ocenione na 1953 kor. 34 hal., przy­
należności zaś na 33 koron 33 hal.

Najniższa cena wynosi 1325 koron 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Iiadziechów, dnia 21 kwietnia 1906.

L. cz. E. VIII. 576/6 (5) (3699)
Duia 28 maja 1906 o godz. 10 przed 

południem w biurze Nr. 51 odbędzie się li- 
cytaeya realności whl. 37 i 38 ks. gr. gm. 
Ostrów objętych zobowiązanej Maryi z Gór­
niaków Dyniak własnych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a t o : realność whl. 37 
na 670 koron, zaś realność whl. 38 na 100 
koron.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności whl. 37 kwotę 446 kor. 66 hal., 
zaś odnośnie do realności whl. 38 kwotę 
66 koron 66 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

WarunKi licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których licytacja  
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądowej, jeśli  nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 25 kwietnia 1906.

L. cz. E. 283/6 (4) (3780)
Na żądanie Salomona Fella, odbędzie 

się dnia 25 maja 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30 w tutej. gmachu sądowym, 
lieytacya 2 3 części realności whl. 346 ks. 
gr. gm. kat. Dąbki.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 773 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 515 koron 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 1 kwietnia 1906.

G. Zl. E. 3484/5 (8) (3724)
V ersteigerungsedict.

Am 12 Juni 1906 vormittags 10 U hr 
bei dem imteu bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr. 14, findet die Versteigerung der 
dem Verpfiichteteu Czesław R. v. Nowosiel­
ski eigenthumlich gehorigen Realitatschiiftem 
Gruudbuchseinlage Nr. 235 und 276 des 
Gruudbuches der Gemeinde Brzuchowice, 
sammt Zubehór.

Die zur Versteigeruug gelangenden 
Halften der Liegenschaft ais eine wirtschaft- 
liche Einheit,  sind auf 7832 Kr. 50 HI. 
bewertet.

Das geringste Gebot betragt 5221 Kro- 
nen 66 HI., unter diesem Betrage findet 
ein Verkauf nieht statt.

Die hiemit genehmigten Versteige- 
rungsbedingungen und die auf die Liegen­
schaft sich beziehenden Urkunden (Grund- 
buehs - Hypothekenauszug, Catasterauszug, 
Schatzungsprotokolle u. s. w.) konnen von 
den Kauflustigen bei dem unten bezeiehne- 
ten Gerichte, Zimmer N r 14 wiihrend der 
Geschiiftsstunden eingesehen werden.

Rechte welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
gensehaft se lb s tn ich t  mehr geltend gemacht 
werden konnen.

Von den weiteren Vorkomnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der L iegen­
schaft Rechte oder Lasten begrundet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Falle nu r  durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten bezei­
chneten Gerichtes wohnen, noeh diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zu- 
stellungsbeyollinachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirksgericht S. II. Abth. IV.
Lemberg, am 24 April 1906.

L. cz. E. 1324/5 (4) (3719)
Na żądanie Powiatowej Kasy pożyczko­

wej w Wieliczce, odbędzie się dnia 8 czer­
wca 1906 o godzinie w pół do 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w
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biurze Nr. 15, licytacya realności Iwh. 93 
gm. Słomiróg.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję , je s t  ocenioną na 797 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi 531 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t d ) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, w obec których m n ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnumoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 5 maja 1906.

L. cz. E. 1549/5 (4) (-3718)
N a żądanie W iktoryi Rosenberg, odbę­

dzie się dnia 8 czerwca 1906 o godz. w pół 
do 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 15, licytacya po­
łowy realności lwh. 139 gm. Ochojno dolne.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jes t  ocenioną na 736 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 491 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 5 maja 1906.

L. cz. E. 307/5 (8j [3730)
Dnia 29 maja 1906 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biurze Nr. 14 licytacya połowy z 1/4 czę­
ści realności objętej whl. 396 gminy kat. 
Zbaraż wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta jest  ocenioną na 435 
kor. 82 hal.

Najniższa cena wynosi 296 kor. 55 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaeżej roszczenie 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jeuynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 8 marca 1906.

L. cz. E. 555/5 (7) (3721)
Dnia 29 maja 1906 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biurze Nr. 14 licytacya połowy 1/4 czę­
ści czyli 2 16 części realności objętej whl. 
396 gm. kat. Zbaraż wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość ta je s t  ocenioną na  435 
koron 83 hal.

Najniższa cena wynosi 290 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 8 marca 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 2,6 (1) (3727 1— 3)

Edykt konkursowy.
C. k. sąd krajowy cywil, we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Leisera Ilandzel, nieprotokołowanego właści­
ciela składu towarów bławatnych we Lwo­
wie, pi. Gołuchowskich L 5.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajów. Garfeina, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dra 
Leona Pawęckiego we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 maja 
1906 godz. 11 przed południem wt tym są ­
dzie w biurze N r 13, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tyrncza- 
siwego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
się w tym sądzie najdalej do dnia 15 czer­
wca 1906 a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 18 czerwca 1906 godz. 11 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia, i 
będą wykluczeni od podziałów, uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli do ­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania.

ńudyeueyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 maja 1906.

L. cz. S. 2/6 (100) (3742)
W sprawie masy rozbiorowej M. A. 

Distlera zarejestrowanego pod lirmą M. A. 
l is t le r  mianuje się w miejsce dotychczaso­

wego komisarza konkursowego c. k. radcy 
sądu kraj. wyż. Lwa Szechowicza c. k. radcę 
sądu kraj. Benjamina Schwarza komisarzem 
upadłości dla powyż wymienionej masy roz­
biorowej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 8 maja 1906.

L, cz. S. 3,6 (5) (3772)
O g ł o s z e n i e .

W  konkursie llerza Schreiera, przed­
siębiorcy wiertniczego w Drohobyczu, na 
wniosek wierzycieli, jawiących się na au­
dyencyi wyborczej (zatwierdzono) zawiadow­
cą masy pana dr. Ludwika Landesa, adwo­
kata w Drohobyczu, a zastępcą jego us ta ­
nowiono pana dra  Izydora Peuera  w Dro­
hobyczu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 18 kwietnia 19u6.

Konkursa.
L. 765 pr. (3657 3 - 3 )

K o n k u r s .
W  konkretalnym etacie osobowym c. k. 

urzędników rachunkowych przy c. k. Dy-, 
rekcyi lasów i dóbr państwowych z siedzibą 
urzędu we Lwowie jest do obsadzenia posada 
praktykanta  rachunkowego z rocznem adju- 
tum 800 kor.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane podania stylizowane do 
c. k. Ministerstwa rolnictwa za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej względnie nie bę­
dący w służbie publicznej bezpośrednio do 
Prezydyum c. k. Dyrekcyi dóbr państwowych 
najpóźniej do końca maja 1906 i wykazać się:

a) metryką chrztu wzgl. urodzenia udo­
wadniającą, że kompetent nie przekroczył 40 
rok życia,

b) dowodem, że posiada obywatelstwo 
austryackie w krajach reprezentowanych w 
Radzie państwa i

c) świadectwem złożonego egzaminu 
dojrzałości w gimnazyum lub szkole realnej.

Kandydaci nie będący w służbie pań­
stwowej mają nadto przedłożyć świadectwo 
moralności i świadectwo zdrowia.
Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 

państwowych.
Lwów, dnia 7 maja 1906.

L. 1050 (3629 3 —3)
Konkurs.

Celem obsadzenia posady sekre­
tarza gminnego z dniem 1 lipca b r. 
rozpisuje się niniejszem konkurs

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna 1200 koron za prowa­
dzenie ksiąg kasowych 200 koron i na 
ubezpieczenie życiowe 100 kor. rocznie.

Warunki wymagane:
1) nieprzekroczony wiek lat 40,
2) obywatelstwo austryackie,
3) znajomość języków krajowych,
4) dowód fizycznego uzdolnienia,
5) nieskazitelny charakter,
6) egzamin na sekretarza w gmi­

nach objętych ustawą z dnia 3 lipca 
1896 Nr. 51 dz. u. kr. przepisany roz­
porządzeniem Wydziału krajowego z 
dnia 20 kwietnia 1898 Nr. 88 dz. u kr.

7) przynajmniej jednoroczna prak­
tyka przy rządowych lub autonomicz­
nych władzach administracyjnych i 
egzamin na kasyera względnie kontro- 
lora. dla gmin powołaną ustawą obję 
tych.

Posada ta nadaną zostanie na ra­
zie prowizorycznie na rok jeden, a po 
roku zadowalniającej służby nastąpi 
stabilizacya.

Podania należycie udokumento 
watie należy w nońć na ręce podpisa­
nego Burmistrza gminy Tarnobrzeg 
najpóźniej do dnia 15 czerwca b. r.

Podania nie zaopatrzone w wy­
magane dokumenty, nie będą brane pod 
rozwagę.

Zwierzchność gminna.
Tarnobrzeg, dnia 8 maja 1906.

Burmistrz: Jan Kolasiński.

L. 56.498/11. (3691 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie poczto wy in w Wadowicach górnych 
z poborami III .  klasy 3 stopaia i ryczałtem 
665 koron rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8 maja 1906.

(3659 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W Gazecie Lwowskiej z dnia 12 maja 
1906, Nr. 109 ogłoszono konkurs i bliższe 
warunki przyjęcia na rok szkolny 1906 1907 
około 130 aspirantów do c. k. szkoły kade- 
ekiej obrony krajowej w Wiedniu.

Na ten konkurs zwraca się uwagę in ­
teresowanych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 maja 1906.

L. cz. 3501/6 (3730)
K o n k u r s  

celem obsadzenia jednej, ewentualnie więcej 
posad zastępców, c. k. prokuratora P ań ­
stwa przy Prokuratoryi Państwa we Lwowie 
w VIII. klasie rangi, względnie opróżnić się 
mogących takich samych posad przy innych

prokuratoryach Państwa w okręgu lwowskim 
wyższo-sądowym.

Ubiegający się o powyższe posady, 
wniosą swe należycie udokumentowane po­
dania przez swych przełożonych do dnia 31 
maja 1906 do Nadprokuratoryi Państwa we 
Lwowie.

C. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 12 maja 1906.

L. 364/06. (3736 1 - 3 )
Gelem obsadzenia posady c. k. nota- 

ryusza w Dynowie, ewentualnie innej przez 
przeniesienie w okręgu tutejszej c. k. Izby 
notaryalnej opróżnić się mogącej, rozpisuje 
się konkurs z terminem do * końca maja 
1906, w którym kompetenci swe należycie 
alegowane podania w przepisanej drodze 
wnieść inają.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 28 kwietnia 1906.

L. 5410. (3737 1 - 3
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy sąd 
krajowego przy sądzie krajowym w Krako­
wie, ewentualnie przy innym sądzie kole 
gialnym I. instancyi okręgu krakowskieg 
sądu krajowego wyższego rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 5 czerwca 1906.

Kompetenci winni wnieść należycie u- 
dokuraentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum sądu krajowe 
go w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 12 maja 1906.

L. 608 (3723
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na po 
sady sekundaryuszy I  i I I  klasy przy szpi 
talu lwowskiej gminy wyznaniowej izraelic 
kiej fundacji  Maurycego Lazarusa.

Posady te, z którerai połączona jes 
remuneracya roczna 890 koron względni 
790 kor. w której mieści się już dodatek z 
czynności lekarskie w izrael. domu starcó 
jest  prowizoryczna bez praw do emeryturj 
i do objęcia dnia 1 lipca 1906 r.

Prawo do ubiegania się o te posad 
mają doktorowie wszech nauk lekarskich 
kwalifikacyą przepisaną dla posad w szpita 
lach publicznych.

Bliższych szczegółów co do obowiązkó 
służbowych udzieli Dyrekcya szpitala.

Podania należycie udokumentowan 
wnieść należy do Żarządu szpitala izrae 
najdalej do dnia 15 czerwca 1906.

Przełożeństwo Gminy wyznaniowej 
izraelickiej we Lwowie.

Lwów, dnia 10 inaja 1906.

Wyroki prasowe.
H. Pr. 82,6 (2) (372

O r o j o m e s e .
B lnieHH 6ro BennuecTBa H/mapa!

I],. k . Oy/i, KpaeBHH p c n p aB  Ba1 
h h x  y  JltB O B i p i in n B  H a niflCTaBi §§ 4 
i 493 3aK. K ap . i  § 37 3aK. n p a c . ,  in o  3 n ie  
apT H K yaiB  yM im ,eH H x b  uhc.ii 180 a a c  
i i h c h  : „UuihpiMaKH^ 3 / ja a  5 x a i  190 
ni/i, H a n n c e r o : „ M iH ic T p n  n a jjy T B  a . i e  i jj  
.iH in a iO T t c a “ b y c T y n i  b ( j  „ A . ie  b o h h "  
„ P y c e io -.V K p a i'H o io u , m I c t h t b  b  c o ó i 3H&k« 
npoBHH H 3 § 302 3. k . i  npoTO  y c n p a a  
^ H B ^ ie H a  ecTB 3apa,a,5KeHa u e p e 3  u;, k .  H p  
ic y p a T o p a  ^ e p sc a B H o ro  KonijpicKaTa c e l  u a c  
n n c H  H a j ; h h  5 M aa 1906.

B Hac.ii/jOK Toro pimeHa 3óopone 
ecTB ^ a jiB u ie  in a p e H e  t h x  apT H K yaiB , a  3 
ópaHHH Hasaa# Mae 6yra 3HHin,eHHH.

•TBBiB, ,i;h.h 10 Maa 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L cz. C. I  199 06 (1) (377,

Przeciw Hryciowi, Justynie  i Mar 
Hryszkom po Jacku, włościanom z Wisi 
ta, których miejsce pobytu jest nieznan 
wniesiony został do c. k. sądu pow iatow e 
w Bukowsku przez Iwana Hryszko po J  
cku, włościaninie w Wisłoku, pozew o zni 
śie współwłasności realności, objętej w' 
214 ks. gr. gm. Wisłok.

Na podstawie pozwu wyznaczono a" 
d jencyę  do rozprawy na dzień 18 maja 19( 
godzinę 9 rano do tego sądu biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych, 
stanawia się pana Jan a  Wackermana w B 
cowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie p 
zwanych w rzeczonej sprawie na  ich kos 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie . 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zanf 
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 9 maja 1906.
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L. 60.208.

%7 y k a z
panujących w G&licyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. maja 1906.

Epizoocya

Zaraza 
pyska i racic

Wąglik

Nosacizna

^  Parchy

Otręt

Róża

Pomór świń

Wścieklizna

Cholera drobiu

Powiat

Podgórze
Skałat

Czortków
Husiatyn
Łańcut
Peczeniżyn
Rawa
Sokal
Zbaraż

Borszczów

Brody
Przemyśl
Sniatyn
Trembowla

Dobromil
Drohobycz

Jaworów
Kałusz

Tarnopol
Żydaczów

Stanisławów

Brzesko
Cieszanów
Drohobycz
Horodenka
Husiatyn
Jasło
J a r o s ła w
Jaworów
K ani i od 1; a

Podgórze
Podhajce
Przemyśl
Rawa
Rohatyn
Ropczyce
Rudki
Sanok
Stanisław ów
Stary Sambor
Tarnobrzeg
Tarnów
Tłumacz
Trembowla
Wadowice
Zbaraż

Złoczów

Bohorodczany
Borszczów
Dobromil
Husiatyn
Przemyślany
Tłumacz

B;ała
Borszczów
Buczacz
Dolina

Husiatyn
Kołomyja
Kraków
Limanowa
I ,wów
Nadworna
Peczeniżyn
Rohatyn
Stanisławów
Stryj
Tłumacz
Żydaczów

Rohatyn
Śniatyn

M i e j s c o w o ś ć

Siarezana góra (2 z a g r . \  Swoszowice (1 zagr.) ; 
Mołczanówka ob. dw. (1 zagr.), Skałat ob. dw. (2 

zagr.) ;

Białobożnica (1 z a g r . ) ; 
Postołówka ob. dw. (2 z a g r . ) ; 
Podzwierzyniec (1 zagr.); 
Kowalówka ( l  z a g r ) ;  
Wierzbica (2 zagr.);
Boratyn (2 z a g r . ) ;
Kujdańce (2 z a g r . ) ;

Muszkatówka ob. dw. (1 zagr.), Paniowce ob. dw.
(1 zagr.);

Stołpin ob. dw. (2 zagr.);
Sielnica ob. dw. (1 zagr.);
Załucze ob. dw. (1 z a g r . ; ,
Zazdrość ob. dw. (1 zag r .) ;

Rozpucie ( l  zagr.);
Drohobycz (1 zagr.), Michałowice (1 zagr.J, Opary 

(2 zagr.), Poczajowice (1 zagr.);
Poruoy ad Zawadów (1 zagr.) ;
Bereznica szlachecka ob. dw. (1 zagr.), Zawadka 

(2 zagr.);
Tarnopol (2 zagr.);
Bujanów (2 zagr.), Lutynka (1 zagr.), Mikołajów 

(1 zagr.);

Halicz (1 z a g r . ) ;

Biadoliny radłowskie (1 z a g r . ) ;
Lukawiec (8 zagr.)^ Ułazów (1 zagr.); 
Śniatynka ob. dw. (1 z a g r . ) ;
Czernelica (1 zagr.);
Jabłonów (1 zagr.), Krogulec (1 zagr.); 
Brzyska (7 zagr.);
Kramarzówka (2 zagr.), Swiebodna (5 zagr.); 
Rogoźno (2 z a g r ):
Oliiadów (1 zagr.);
Zelczyna (2 zagr.);
Justynówka (2 zagr.);
Sielec (2 zagr.);
Oierusy ad Okopy ( l  zagr.);
Dytiatyn (2 z a g r . ) ;
Czarna (1 z a g r . ) ;
Czajkowiee (4 z a g r . ) ;
Wujskie (2 zagr.);
Pnbereże (2 z a g r . ) ;
Wola Koblańska (8 zagr.);
Piaski ad Grębów (2 zagr.);
Rudka (5 zagr.);
Nadorożna (2 zagr.);
Kobyłowłoki (2 z a g r . ) ;
Sosnowice (I zagr.);
Dobromirka (1 zagr.),

(1 zagr.);
Sokołówka (1 zagr.);

Werniaki ad Czernickowce

Babcze (6 zagr.), Sołotwina (1 zagr.); 
Wołkowce ad Borszczów (1 zagr.); 
Tarnawa (1 z a g r . ) ;
Wasylków (1 zagr.’) ;
Zamoście (1 z a g r . ) ;
Puźniki ob. dw. (1 z a g r . ) ;

Hałcnów (1 zagr.), Kozy (1 zagr.);
Dawidkowce (1 zagr.);
W alesn iów ;
Lisowice (4 zagr.), Raków (1 zagr.), Zaderewna 

(1 zagr.);, 
i ro b u żn a  (1 zagr.);
Kołomyja (1 zagr.) ;
Modlniczka (1 z a g r ) ;
Stara wieś ad Limanowa ( l  zagr.);
Lwów (B ogdanów ka); 
paryszcze;
Styr ad Berezów ( l  zagr.), Jabłonów (1 zagr.); 
ltidwiany (i zagr.);
Kuriczaki nowe;
Lisiatycze (1 zagr.);
Mołodyjów;
lloleszów (1 zagr.), Korczówka (1 zagr.), Mikołajów 

(1 zagr.);

Babuchów (12 zagr.). 
Rożnów (4 z a g r . ) ;

C. k. Namiestnictwo.

L. 285. (3626 3 - 3 )
0. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­

wa interesowanych, aby swoje pretensye, 
jakieby sobie według § 25 ust. not. do za­
spokojenia z kaucyi dr. Marcina Bujnow­
skiego byłego zastępcy c. k. notaryusza w 
Przeworsku, a następnie w Pilźnie z tytułu 
jego urzędowanie na obu tych posadach ro­
ścili, w przeciągu sześciu miesięcy od trze­
ciego umieszczenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej11 licząc, do tutejszej Izby liota- 
ryalnej zgłosili, gdyż inaczej owa kaucya 
dewinkulowanąi właścicielowi wydaną będzie.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 5 maja 1906.

Lwów, dnia 10. maja 1906.

L. cz. Vr. II. 61/6 (70) (3666 2— 3)
Po myśli przepisu § 376 pic. wzywa 

s :ę niewiadomych właścicieli następujących 
przedmiotów, względnie gotówki, znajdują­
cych się w tut. Sąd. przechowaniu w sprawie 
karnej Izaaka Chaima Wagschala, o zbrodnię 
kradzieży z §§ 171, 173 uk. i przekroczenia 
włóczęgostwa z § 1 ustawy z dnia 24 sier­
pnia 1885 L. 89 Dz. p. p. a to:

1) zegarka złotego z łańcuszkiem zło­
tym (pozłacanym) wartości 25 koron,

2) trzech pierścionków złotych, łącznej 
wartości 12 koron,

3) etui srebrnego wartości 4 koron,
4) dwóch lusterek wartości 50 hal.,
5) szpilek do krawatki (talmigold) w ar­

tości 50 hal.,
6) pugilaresu żółtego z gotówką 182 

kor. 60 hal.,
7) ośmiu sztuk papierosów wartości 

16 hal.,
8) scyzoryka wartości 40 bal.,
aby się w przeciągu jednego roku od trze­

ciego ogłoszenia niniejszego edyktu licząc, 
w tut. Sądzie zgłosili i prawa swe do tych 
przedmiotów względnie gotówki wykazali, 
gdyż inaczej takowe w drodze publicznej li- 
cytacyi sprzedane zostaną a uzyskana go­
tówka funduszowi przepadłości na rzecz skarbu 
Państw a  przekazaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy karny Senat II.
Kraków, dnia 30 kwietnia 1906.

L. cz. C. XI. 138/6 (1) (3753)
Przeciw Scheindli Tuchter, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnowie przez 
Jakóba Mangla w Tarnowie pozew o uzna­
nie prawa zastawu 407 fl. czyli 814 kor. 
zpn. zahipotokowanej w stanie biernym real - 
uosci pod Nk. 1^2 w Tarnów.e na Zawału 
położonej za zgasłe.

Celem strzeżenm praw Scheindli Tu­
chter, ustanawia się p. dr Goldflussa, adw. 
w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnów, dnia 1 maja 1906.

L. cz. C. II 214/6 (1)  ̂ (3767)
Przeciw Eustachemu Wierzbickiemu, 

którego miejsce pobytu jes t  nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Zborowie przez Iwana Szwec i Iwana Le­
wickiego z Młynowiec pozew o zapłacenie 
363 koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę w tut. sądzie na dzień 23 maja 
1906 o godzinie 10 i pół rano biuro Nr. 16.

Celein strzeżenia praw Eustachego 
Wierzbickiego ustanawia się pana adw. dr. 
Piątkiewicza w Zborowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Eusta- 
cherego Wierzbickiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 25 kwietnia 1906.

L. cz. Cg. III. 175/6 (1) (3752)
W sprawie Jana  Uehmana w Kraczko- 

wy toczącej się przed r. k. sądem powiato­
wym w Rzeszowie przeciw niel. Janowi Ku­
nysz, Anieli Kunysz i Jędrzejowi Kunysz o 
oddanie części pgr. lk. 2522 i 2521/1 w 
Kraczkowy ma byc doręczony pozew z dnia 
9 maja 1906 liczba czynności O. I I I  175 6 
|1 )  którym rozprawę na 19 maja 1905 wy­
znaczono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Aniela K u­
nysz przebywa, ustanawia sie dla niej w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
Kaspra Puchalskiego z Kraczkowy.

Tenże kurafor zastępywać będzie Anielę 
Kunysz w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczevstwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, dnia 9 maja 1906.

L. cz. 0. I. 107/6 (8716)
Przeciw Katarzynie Kubik i Maryi Ku­

bik z Dąbrowicy, których miejsce pobytu 
jest  nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Sieniawie przez Barbarę Ku­
bik z Dąbrowicy pozew o uznanie p re ten s j i  
w kwocie 200 złr. a. w. i i0 0  złr. a. w. za 
zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do tej rozprawy na dzień 21 maja 
1906 godz. 8 rano w tut. sądzie biro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Kubik 
i Maryi Kubik ustanawia się pana c. k. no­
taryusza Stanisława Wilczka w Sieniawie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Kata­
rzynę i Maryę Kunikówne w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki one w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 5 maja 1906.

L. cz. O. I  161/6 (1) (3759)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 

Maryi Kalińskiej wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Lubaczowie przez Mi­
kołaja Kalińskiego rolnika w Oieszyeach sta­
rych pozew o 991 koron 40 hal. zpn.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczoną została audyencya do rozprawy na 
dzień 18 czerwca 1906 godz. 8 rano biuro 
Nr. 16 niżej wymienionego sądu.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionej masy spadkowej ust&naw la się pana 
Pawła Rokosza rolnika w7 Oleszycach starych 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tę masę 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki spadkobiercy w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 4 maja 1906.

L. cz. O. I 104 6 (3761)
Przeciw Marsem Hrheber i Judzie Schlo- 

mie Lager których miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Obertynie przez Mortka Urbeber pozew 
o uznanie własności realności whl. 1499 gin. 
Obertyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 21 maja 1906 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw wyżej wymienio­
nych ustanawia sic pana c. k. notaryusza Jó ­
zefa Górnieek.ego w Obertynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sad powiatowy, Oddział I.
Obertyn, dnia 30 kwietnia 1906.

L. cz. C. 11 28 6 (37C
Przeciw Annie Gąsior, której miejs 

pobytu jest nieznane, wniesionym został 
sądu powiatowego w Mszanie Dolnej p n  
Józefa Przybytka pozew o unieważnię uin< 
z daty Dobra 20^2 1889, z 9/5 1900 i z 21 6 
1900 oraz o zapłatę 917 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zosi 
termin na 22 maja 1906 o godz. 9 prz 
południem.

Celem strzeżenia praw Anny Gąs 
ustanawia się pana adw. dr. Morawskie 
w Mszanie Dolnej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie An 
Gąsior w rzeczonej sprawie na jej koszl 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie i 
nie zgłosi lub pełnomocnika me zainianu 

Sąd powiatowy.
Mszana Dolna, dnia 25 marca 1906.

L. 62.107.
O b w i e s z c z e n i e ,  

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych
10 maja 1906 1.21.198 o zarządzeniach we 
terynaryjuo-policyjnych co do wprowadzani 
świń z Vv ęgier do Królestw i krajów zastą

pionyeh w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru świń d< 

tutejszego obszaru, c. k. Ministerstwo sprav 
wewnętrznych zakazuje wprowadzania świi 
z powiatów sądowych Radna (komitat Arad) 
Maros (komitat Krasso - Szórenv), Almas 
Banft)-llunyad Teke (komitat Kolosz), Re 
gen-alsó, łącznie z miastem Szasz- Regen (ko 
mitat Maros-Torda) na Węgrzech, do Eró 
lestw i krajów zastąpionych w Radzie pań 
stwa.

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości w związku z rozporządzeniem c. k. Mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 3 maj; 
1996 1. 20.220, ogłoszone/u obwieszczenien 
z 8 maja 1906 1.59.012 (Gazeta Lwowska :
11 maja 1906 Nr. 108).

Powyższe zarządzenia obowiązują na 
tychmiast.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 12 kwietnia 19- 6.
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L. cz. Cg. I  11/6 (1) (3748)1

Przeciw Georgowi Benedykt Poschin- 
gerowi, którego miejsce pobytu je s t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Stryju przez Lajosa Kriser pozew o uzna­
nie i wpis prawa własności whl. 593 Syno- 
wódzko.

N a podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na 23 maja 1906.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. F ruch tm ana w Stryju 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 5 maja 1906.

L. cz. C. II 175/6 (1) (3758)
Przeciw Jędrzejowi Pirogowi z flań- 

czowy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. powiatowego w Gor­
licach przez lana Onuszezaka z Pittsburga 
pozew o 280 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
maja 1906 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Piroga 
ustanawia się pana dr. Wolniewicza adwo­
kata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się me 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 25 kwietnia 1906.

L. cz. Cg. I 68 6 (1) , (3698)
Przeciw Waniowi Ś w iaeh ła , którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c.,k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Wasyla Świachłę z Tylawy pozew o 5200 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę na 21 maja 1906.

Celem strzeżenia praw W ania Świaohły 
ustanawia się pana dr. Gabryszewskiego adwo­
kata w  Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie ua jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 2 maja 1900.

L. cz. Cw. 600/6 (4) (3747)
Przeciw Hawrycliowi Tymoczko z Ma- 

łaszowiec, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego w Tarnopolu przez Jakóba 
Schartspitza z Tarnopola pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 6 kwietnia 1906 Cw. 006 6 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu, ustanawia się p. adw. dr. 
Izydora Steinhardta  w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 5 maja 1906.

Kuratele.
L, cz. P. V. 131/6 (5) (3605 3 - 3 )

Semena Romaniuka z 1'iadyk uznano 
umysłowo niedołężnym, kuratorem jogo usta­
nowiono Jakowa Romaniuka z Piadyk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 7 kwietnia 1906.

L. cz. P. IX 57/6 (5) (3604 3 - 3 )
Piotr Leszczowski Jana  z Debesławiee 

uznany marnotrawcą, kuratorem ustanowiony 
Asafat Romanec z Załucza.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 6 kwietnia 1906

L. cz. L. 1 6  (3) (3592 3 - 3 )
Wandę z Rutowsaieh br. Rruuicką, wła­

ścicielkę dóbr z Smarzowy uznano za obłą­
kaną na umyśle i kuratorem jej ustanowiono 
dr. Tadeusza Rutowskiego wiceprezydenta in a- 
sta Lwowa we Lwowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 17 marca 1906.

Ii. cz. L. 1/6 (6) (3651 3 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Nuebima 

Himiga w Kulparkowie.
Kuratorem jego ustanowiono Samuela 

Honiga w Ustrzykach.
0. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, dnia 15 marca 1906.

L. cz. P. 83/5 (6) (3652 S - 3 )
W asyl Gontaruk syn Andrzeja i Mo- 

kryna Gontarukowa z Żabiego uznani m arno­
trawcami.

Kuratorem ustanowiony Onufry Gon­
taruk.

O.k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabie, dnia 21 września 1905.

L. cz. P. 43/6 (5) (3644 8 - 3 )
Nikiefor Wołorzyniuk i W asyłyna z Ki- 

syłyezuków Wołoszyniuk uznani marnotraw­
cami.

Kurator Draytro Andrijczuk Semena 
rolnik z Podbąjczyk.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gwoździec, dnia 19 marca 1906.

Amortyzacye.
Ii. cz. 865/6 (3636 3 - 3 )

N a wniosek Lei Merelowej, Leizera 
Merela i Breindli Storch, właścicieli po 1/3 
części z nieoznaczonej liczebnie części rea l­
ności lwlt. 427 ks. gr. gin. kat. Tarnów o- 
bjętej, pod Nr. k 6S w Tarnowie położo­
nej, wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do wpisanego poz. 6 karty 0. powyższe­
go wykazu hipotecznego na rzecz Chaima 
Kleinhiiudlera prawa zastawu dla sumy 200 
złr. ni. k. i wzywa się tegoż Uhaiina Klein- 
handlera  z życia i miejsca pobytu niewia­
domego, aby do dnia 30 maja !907 zgłosił 
swoje roszczenia, gdyż inaczej wierzytelność 
ta za umorzoną uznaną zostanie i wykreśle­
nie wpisu nastąpi.

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 21 kwietnia 1906.

Spadki.

L. cz. 865/6 (3637 3 - 3 )
Na wniosek Lei Merelowej , Leizera 

Merela i Breindli Storch, właścicieli po 1/3 
części z nieoznaczonej liczebnie części rea l­
ności Iwh. 427 ks. gr. gin. kat. Tarnów o- 
bjętej, pod Nr. k. 68 w Tarnowie położo­
nej, wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do wpisanego w' poz. 4 karty  0 . powyż­
szego wykazu bipot. na  rzecz Media Siiss- 
kiuda prawa zastawu dla sumy 300 złotych 
i i i . k .,  obciążonej w poz. 10 karty O prawem 
ludzastawu dla sumy 200 złr. tn. k na rzecz 
Leiby Spiegla, — i wzywa się tychże Men­
dla Siisskinda i Leiba Spiegla, z życia i 
miej.«'"ł pobytu niewiadomych, aby do dni a 
30 maja 1907 zgłosili swoje roszczenia, 
gdyż inaczej wierzytelności te za umorzone 
uznane zostaną i wykreślenie tych wpisów 
nastąpi.

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 21 kwietnia 191)6.

L. cz. 865 6 (3638 3 - 3 )
Na wniosek Lei Merelowej, Leizera 

Merela i Breindli Storch, właścicieli po 1/3 
części z nieoznaczonej liczebnie części rea l­
ności Iwh. 427 ks. gr. gin. kat. Tarnów o- 
bjętej, pod N. k. 68 w Tarnowie położonej, 
wdraża się postępowanie, amortyzacyjne, co 
do wpisanego w poz. 9 karty U. powyższe­
go wykazu hipotecznego na rzecz Mojżesza 
Leiba 2 im. - Siisskinda prawa zastawu dla 
kwoty 240 złr. m. k., i wzywa się tegoż 
Mojżesza Leiba 2 im. Siisskinda, z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, aby do dnia 
30 maja 1907 zgłosił swoje roszczenia, gdyż 
inaczej wierzytelność ta za umorzoną uznaną 
zostanie i wykreślenie wpisu nastąpi.

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 2 i  kwietnia 1906.

L cz. T. V. 2/6 (4) (367 L 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od­

dział V. ogłasza, że na żądanie .lana Ranka 
i Michała Panka w'drożonem zostaje po m y ­
śli §. 24 ust. cyw. i §. 10 ustawy z dnia 
16 maja 1883 Nr. 20 dz. p. p. postępowa­
nie o uznanie ich brata Antoniego Panka z 
Rakszawy za zmarłego.

Kuratorem dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Antoniego Panka ustano 
wiony został dr. Wachtel, adwokat w Rze­
szowie.

Antoni Panek, urodzony w Kątach Ra- 
kszawskich dnia 6 czerwca 1851 roku, wy­
dalił się przed 30 laty na zarobek i dotąd 
do gminy nie powrócił i o nim żadnej wia­
domości niema.

Wzywa się zatem Antoniego Panka, 
aby o sobie udzielił wiadomość tutejszemu 
sądowi lub ustanowionemu kuratorowi, ja- 
koteż wzywa się tych wszystkich, którzyby 
o życiu lub miejscu zamieszkania tegoż 
mieli jakie wiadomości, aby o tein tutejsze­
mu sądowi lub kuratorowi don ieś li , gdyż 
inaczej po upływie jednego roku od trzecie­
go ogłoszenia niniejszego edyktu, na pono­
wne żądanie proszących uznanie Antoniego 
Panka za zmarłego nastąpi.

Rzeszów, dnia 13 kwietnia 1906.

L. cz. A. 600/5 (6) (3650 3 - 3 )
Wzywa się niewiadomych dziedziców 

bł. p. Szlomy Kliigera, zmarłego 30 paź­
dziernika 1905 w T łu s tem ,: ażeby do roku 
zgłosili się do podpisanego sądu i wnieśli 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek, d la  którego ustanawia 
się kuratorem Herscha Kopia Rosenkranza 
z Tłustego, zostanie przyznany oświadczo­
nym spadkobiercom lub wydany jako bez- 
dziedziczny c. k. Skarbowi Państwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 3 marca 1906.

F ir m y .
L. cz. F irm  171/6 (3658 2 —3)

U. k Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
jako handlowy ogłasza, że Towarzystwo „Za­
kład elektryczny w Zakopanem, Stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 16 
marca 1906 zostało (rozwiązane, a likwida­
torami wybrani zostali: Wincenty Regiec i 
Józef Sieczka, dotychczasowi członkowie dy- 
rekcyi.

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz. dnia 21 kwietnia 1906

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa
szutru dla c. k. kolei państwowej i f. k. 
wojska.

Z powodu zaniechania interesu.
Data wpisu: 12 kwietnia 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia ó maja 1906.

L. cz Firm. 249 Pojed. XVII. 85/96 (3632) | 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru tirra pojedynczych w y k re -1
ślono :

Siedziba lirm y: Bochnia.
Brzmienie lirmy: „Ohanina Katz“ . 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów bławatnyeh.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 22 kwietnia 1906.

U. k. Sąd krajowy jatco handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 21 kwietnia 1906.

L. cz. Firm. 322/6 Pojed. 11 21 
Wykreślenie lirmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm po­
jedynczych :

Siedziba firmy : Skołoszów.
Brzmienie firmy: Michał Gruszka.

L. cz. Firm. 225/6 (3598)|
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedyńczych wykre-| 
ślono :

Siedziba firmy : Budy przeworskie (po -1 
wiat sądowy Przeworsk).

Brzmienie lirmy : Chaim Dym.
Przedmiot przedsiębiorstwa' dzierżawal 

browaru.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzieli wpisu : 21 kwietnia 1906.

0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 21 kwietnia 1906.

Doniesienia prywatne.

K o n k u r s
na posadę

inspektora hodowlanego
przy Komitecie e. k. ga lnyjskiego Towarzystwa g isp  ułańskiego, I 
o którą wnieść podani a a i l e ż T d )  8 czerw u  b r. (ulica Karola j

Ludwika 1. 3)
K andydat przedłożyć winien curriculum  vitae zaopatrzone w  od 

pisy świadectw wykazujących, że posiada odpowiednie wykształcenie 
facho- e tak teoretyczne jak i praktyczne, następnie obywatolstwo| 
austryackie i że nie przekroczył 40 roku życia.

Pierwszeństwo przysługuje kandydatom, którzy obowiązki z in­
spektoratem połączone już uprzednio spełniali

Do posady, której stabilizaeya nastąpi po roku służby przywią­
zaną jest dotacya w kwowie 300 kor. miesięcznie, następnie w cza­
sie podróży służbowej 10 kor. dyet dziennych i zwrot kosztów| 
podróży.

c i . k

L. 34.981/IV.
C. k. D yrekcya kolei państw ow ych.

(34341

Rozpisana dostawy.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza rozdać w drodze rozprawy 

ofertowej dostawę iustalacyi dla oświetlenia eleklrycmogo dworca, ogrzewalni i warsztaj 
tów w Podgórzu-Płaszowie. , I

Dostawa ma nastąpić na p o d s ta w ie  ogólnych i szczegółowych warunków, jak  rówJ 
nież na podstawie postanowień zawierających dokładny opis rozpisanych materyałów 
przedmiotów. , _ ,

Powyższe postanowienia wraz z potrzebnymi planami można otrzymać w oddziale
dla spraw warsztatowych podpisanej c. k. Dyrekcyi koleń państwowych w Krakowie zt 
przesłaniem opłaty pocztowej i za zwrotem własnych kosztów nakładowych.

Oferty należycie ostemplowane z dołączeniem rysunków i dokładnych opisów oferoj 
wanych przedmiotów, zapieczętowane i z napisem na kopercie „Oferta na instalacyę 
oświetlenia elektrycznego stacyi Podgórze P łaszów“ należy wnieść najpóźniej do dnia 1] 
czerwca 1906 do godziny 12 w południe do podpisanej o. k. Dyrekcji kolei państwowych

Przy wnoszeniu ofert nie składa się żadnego wadyum, natomiast otrzymujący do' 
stawę będzie obowiązany złożyć jako kaucyę 5 pre. wartości dostawy.

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowi 
dnia 12 czerwca 1906 o godzinie 10 przed południem.

Każdemu oferentowi lub upoważnionemu zastępcy tegoż przysłużą prawo byc prz,
otwarciu ofert. . ,

Oferenci są związani ofertami swemi przez 12 tygodni licząc od dnia otwarcia oler
Oznajmia się wyraźnie, że podpisana c. k. Dyrekcya pomimo wniesienia ofert ni

może być zobowiązaną do żadnego zamówienia.
Wszystkie dostawione rnateryaly i urządzenia muszą pochodzić z krajów koroanyc 

Monarchii austr.
Oferty wniesione po przepisanym terminie lub nieodpowiada)ące warunkom niniei 

szego rozpisania nie będą uwzględnione.

C. k. D yrekcya kolei państw ow ych.
Kraków w maju 1906.
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Pow. rej. Wrocław. — Stacya kolejow. Kudowa lub Nachod.

Pojutrze ciągnienie 
17 in & ja  1 9 0 6

6 1 ‘i w i i a  ^  y j r r a i i ł ?

koron 30.000 koron

Krajowe Losy CesarzoweiElżliiBty s o k  a d  & l i l i e n
/po 1 koportie Dom bankowy w e Lwowie.

F I L I P  F O S C H I N G E R
"broni 

w Feriach (Raryntya)
odznaczona wiciu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakotei złotym krzyżem zasługi z koro­
na, polec,: znakomicie wyrobiona broi;, ostrze­
laną w e. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
ceaie. _  Z i  dokładna robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

d la  P, T K upców

T a b l i c e  meta,“'*e’ ema|i°,va!'8
T, Urzędów, Ad '.( katów i Lekarzy

S*yfey tra n tone i malo wane
wykonywa

Z akład Leona A  F P L  A
Lw ów , P a s a i Hausmana. Ceny najniższe.

C. V. austryackie koleje państwowe.

ad L. 38011/906. (3589)

Rozpisanie dostawy.
Poniżej wymienione ?. k. ] >yrekcy« kuk : pan • r.amier/.sią rozdać w drodze

o fe r t  dostawę następujących materya 'ów na rok 1907, a mianowicie :
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie: 580 ton drobnoziarnistego węgla 

kowalskiego, 6°  ton prima koksu w dużych kawałka' ii dla celów warsztatowych i 90 ton 
koksu kostkowego.

C. k. Dyrekcya k. lei państwowych we Lwowie: 600 ton drobnoziarnistego węgla 
kowalskiego, 50 ton prima koksu w dużych kawałkach dla celów warstatowych, 50 ton 
koksu kostkowego i 800 ton węgla na opał pomieszkali,

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie : 030 ton drobnoziarnistego wę­
gla kowalskiego i 140 ton prima koksu w dużych kawałkach dla celów warsztatowych.

Dotyczące formularze ofertowe, oraz warunki dostawy można otrzymać w każdym 
z powyżej wymienionych urzędów za zgłoszeniem osobistera lub pocztą za nadesłan iem  
należytości pocztowej. Również można tamże zasięgnąć wszelkich dotyczących bliższych 
wyjaśnień.

Oferty mogą opiewać na całą ilość dla poszczególnych Dyrekcyi rozpisanych mate- 
ryałów lub na części tychże.

Oferty napisane na przeznaczonym do tego formularzu wraz z załącznikami należy­
cie ostemplowane i zaopatrone na kopercie napisem: „Oferta na dostawę węgla kowal­
skiego i koksu“ należy wnieść najpóźniej do dnia 15 czerwca b. r. do godziny 12 w po­
łudnie do tego z wyszczególnionych urzędów kolejowych, którego oferta dotyczy.

Cenę t&k węgla jak i koksu należy podać franko wagon jednej ze stacyi c. k. kolei 
państwowych, a nadto wyszczególnić cenę węgla w kopalni, a koksu w miejscu fabry- 
kacyi, oraz na koszta przewozu i ewentualną refakcyę.

I)la każdego z wyszczególnionych c. k. Urzędów kolejowych zastrzega się prawo 
przyjęcia oferty na całą ilość oferowanego materyału, lub też tylko na część tegoż, jako- 
też i zupełnego nieuwzględnienia oferty.

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem oferenci mogą być obecni odbędzie się w 
każdym z dotyczących c. k. Urzędów kolejowych dnia J.6 ezerwca b r. o godzinie 10 
przed południem.

Oferty wniesione po przepisanym terminie lub nie odpowiadające dokładnie w a ru n ­
kom niniejszego rozpisania nie b ę d ą  uwzględnione.

C. k. Ib  rek cyn kolei państwowych.
Kraków, w maju 1906.

it i  w  s  z  v  ę  t  j k 8

be*. wyjątku PISMA CODZłkNrNE aaiejf.eewe, :&uiiejscowe, 
wiedeńskie. zagraciom s, TyUODNTKi, PISMA HUMORY­

STYCZNE i l l ć j s t r a c y e  a r t y s t y c z n e ,  MODY, z i t r n a l e .
przyjmuje prenumeratę z dosł* w*ą. w miejscu lub wysyłką D» 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

$ e n c y a  d z i e n n i k ó w  i  o g ł o s z e ń  S i .  S o k o ł o w s k i e g o

O g ło s z e n ia  d o  w s z y s tk ic h  pisrr. n a j t a n i e j .

L w ó w ,  P a s a ż  H a a s i B a t t a  S .  ■

Kudowa miejsce kąpielowe 400  m ponad 
poziomem 

morza

Sezon: od 1 maja do października
Źródła że la z isto -a rsen o w e : przeciw chorobom serca, krwi, nerwów i kobiecym. 
Źródła litow e: przeć w reumatyzmowi, c ierpieniom nerek i pęcherz*.
N aturalne kąp iele  kw asoredow e 1 b łotn iste.

Nowo wybudowany zakład dla ogólnej wodnej, elektrycznej 
i świetlnej terapii. — Instytut medyczno - mechaniczny.

K nc rty .  reuniony, teatr.  — W ysyłka wód trw a cały rok.
Prospekty gra tis  wysyła  D yrek cya Zakładu

C. k. austryaekie koleje państwowe.
(3589)do L. 33011/906.

Rozpisanie
dostawy węgla mineralnego do opalania lokomotyw.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda dostawę węgla mineralnego 
na czas od 1 stycznia do końca grudnia 1007 w łącznej kwocie 32.000 ton, oraz 70 ton 
koksu dla parowców w drodze postępowania ofertowego.

Oferty należy wnosić na piśmie do tejże Dyrekcyi. Oferenci redektująey na dostawę 
kilkoletnią, zechcą podać osobno w ofercie dotyczącą cenę węgla, oraz przeciąg czasu, na 
który zamierzają podjąć dostawę.

Oferty mogą opiewać na dowolne gatunki węgla, jednak w każdym razie/należy podać 
gatunek, wielkość kawałków węgla, względnie otworów sita użytego do sortowania, jako- 
też szyb, z którego węgiel pochodzi, oraz czy węgiel płukany, czy nie płukany.

Nadto należy podać przy węglu mieszanym także stosunek sortowania pod względem 
wielkości kawałków.

W ofertach na węgiel brunatny trzeba w danym razie oznaczyć w procentach ilość 
zawartego w tymże niepłatnego miału.

Oprócz zaofertowanąj ilości węgla ma być podana cena za tonę w walucie korono­
wej : franko wagon w miejscu dostawy, którem musi być jedna ze stacyi c. k. kolei pań­
stwowych.

Przy oferowanej cenie należy wyszczególnić cenę węgla w kopalni, koszta przewozu 
do miejsca dostawy i ewentualną refakcyę.

Dotyczące ogólne i szczegółowe warunki dostawy, służące za podstawę dumających 
się wnosić ofert inożoa otrzymać w każdej Dyrekcyi kolei państwowych, natomiast od­
nośne formularze ofertowe tylko w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie i w 
Wiedniu.

Oferty należycie ostemplowane wraz z odnośnymi załącznikami zapieczętowane i zao­
patrzone na kopercie napisem: „Oferta na dostawę węgla mineralnego1- należy wnieść 
do dziennika podawczego podpisanej c. k. Dyrekcyi najpóźniej do dnia 15 czerwca b. r. 
do godziny 12 w południe.

Oferty nadesłane po powyższym terminie nie będą uwzględnione.
Wniesione oferty zobowiązują oferentów włącznie do dnia 31 lipca b. r.
Z rozpisanej ogólnej ilości przypada : 

dla okręgu c. k. Dyr. kolei państw, w Krakowie 4500 ton węgla i 70 ton koksu
„ we Lwowie 9000 „

„ „ „ „ „ w  Stanisławowie 13.500 „ „
„ c. k. Zarządu ruchu kol. państ. w Czerniowcach 5000 „ .,

Razem 32_000 ton węgla i 70 ton koksu.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
Kraków, w maju 1906. i

Po cenach redakcyjnych
p r z y j m u j e  p r e n u m e r a t ę  n a

Tygodnik Illusirowany.............
Kwartalnie 6  kor. 8 0  bal., z przesyłką 7  kor. 2 0  h a l, 

wraz z oprawą tomów kwartalnie 7  kor. 4 0  hal., z przesyłką 7  kor. 8 0  hal.

Tygodnik Mód i Pow ieści - - -
Kwartalnie 3  kor., z przesyłką 3  kor. 6 0  hal.

Przyjaciel d z ie c i.......................
Kwartalnie 4  kor. 8 0  hal. wraz z przesyłka pocztowa.

ŚW IA T  - - -
Kwartalnie 6  kor., z przesyłką 6  kor. 6 0  hal.

Biesiadę Literacką...................
Kwartalnie 5  kor. bez dodatku, 6  kor z dodatkiem

K R A J ................................................
i w szystkie  bez w yjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,
Pasaż Hausmana 9.

ł T tsl/ b i £  : » r 7
Zakład zdrojowo-kąpiehiry i hydrostatyczny.

Stacya kolejow a w miejscu.
Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie Kąpiele siarczane, borowinowe, siarczano-pazowe 

kąpiele gazowe z kwasem węgowym a  la Nauheim. W Lubieniu l ezą się ze znakomitym skutsiem na j­
bardziej  zas tarzałe  formy reumatyzmu tak  wsUwowego jakoteż mięśniowego, Is.-hias. Artretyzin, N erw o­
ból, obrzę i po z łu n an iaeh  i zwichnięciach, zapa lenia  okostnej, choroby skórne i kobiece, za t ruc ia  me­
taliczne i spóźuioDe postacie kiły.

leozenie elektryką, masażem, gimnastyką. Łazienki centralnie ogrzewane, mieszkania wygodne i su ­
che w I. i III. sezonie już od I K , w II. sezonie I K. 40 h. dzienna

W iększa część pokoi opalana.  R e s tau ra c ja  dobra i niedroga. Poczta , te legraf  i ap teka w imejseu 
Omnibus zakładowy do każdego pociągu 20 h. od osoby

Sezon kąpielow y od 20 maja do końca września.
Wszelkich objaśaień udziela odwrotną pocztą: Zarząd, kąpielowy.
Lekarze zakładowi: Dr. Ksawery Obmiński i Dr. Antoni Mikolaszek.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

i f t l a  g im i i a z y a l i s l e k ! In te rn a t  przygoto- 
- S T  Wanie  do egzaminów wstępnych. BIDLSKA 
Ossolińskich 8.

P O m o ż liw ie  najniższych fenach z powodu 
zwinięcia handlu  Spółka  tapicerów lwowskich 

wysprzedaje  meble stylowe, kompletne sypialnie ,  
jada ln ie ,  salony, pokoje męzkie, meble luksusowe, 
biórka damskie, etażerki,  p a raw an ik i  oryg. jap o ń ­
skie i t. p. w ogromnym wyborze

Maszyny do prania parą dla domo­
wego użytku najtaniej

poleca

Fr*. CHŁADEK
magazyn wyrobów-żelaznych, metal. ,  Lwów, Rynek 45.

Najlepsze i najtrwalsze
ROWERY 1

^  marki  światowej „ I le l i c a l -P re -5  
m ie r“ poleca na jtanie j  2

ąFobus Rosenmann, L w ó w J
^  ul. Karola Ludwika 27.

OKAZYA. Starożytne per­
skie, orjentalne, smyrneiiskie dy­
wany, w rozmaitych wielkościach, 
4 mtr. długie, 3 m. szerokie, oraz 
starożytne karam any po nader n i­
skich cenach, ul. Kopernika 17.

Za 2 ztr.
przerabia  s ta re  materace (8 poduszki) zupełnie jak  
nowe, Drelichy na pokrycia od 50 ct. za metr. — 
Nowe m ate race  włosienne obłożone walą d ra  Bi- 
schofa przediw molom od 15 zł., materace z traw y 
morskiej od 6 5 0 ,  obłożone watą  d ra  Bischofa od 
10 zł. Kołdry od 3 50 zł., w każdej cenie -  poleca 
najtaniej speoyalna pracownia kołder i materaców

Józefa Sclmstera.LwówloDfimika S.

Kredyt osobisty
d la  urzędników, oficerów, nauczycieli  i t. d. Samo­
istne  konsorcya oszczędnościowo-pożyczkowe Sto­
warzyszenia urzędnikęw udzielają  pod jak  najdo­
godniejszymi warunkami także na  d ługotrw ałe  spłaty 

pożyczek osobistych.
Adresy  konsorcyj podaje bezpłatn ie  ZentraBeitung 
des Beamten-Yoreines, Wien I., W ippl ingers trasse  25.

Szparagi ogrodowe
pierwszej jakości świeżo cięte sprzedaje ka­
żdego dnia we Lwowie na rynku lub wysyła 
takowe za pobraniem pocztowem p o  n a j ­

n i ż s z e j  c e n i e  t a r g o w e j

d r  JEANA LAISEGO
w Woli Wysockiej

o. p. Żółkiew.

Stacya kolei: Poczta
Muszyna-Krynica (3 razy dziennie)

ze Lwowa 11 godz. jazdy i urząd telegraficzny
z Krakowa 6 godz. jazdy w miejscu.
z Warszawy 18 godz. jazdy A P T E K A .

c. k. Zakład zdrojowy w  Gaiicyi.
W Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. Na stacyi 

wygodne powozy. Środki lecznicze: „Zdrój główny" i ,,S!otwin.ka“ bardzo silne szczawy 
wapienno- i inagneziowo-sodowo-żelazi.ste. — Kąpiele mineralne bardzo obiite w kwa; 
węglowy wolny, metodą Scbwartza ogrzewane. (W  r. 1905 wvdano 73.727). Nader sku­
teczne kąpiele borowinowe. (W  r. 1905 wydano 23.818). Kąpiele gazowe z czystego kwasu 
węglowego. Zakład hydropatyczny pod kierownictwem specjalis ty  radcy ces. dr. Ebersa. 
(W  r. 1905 wydano 13.384). Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, słoneczne, mięsiertie. 
Klimat wzmacniający podalpejski. Leczenie terenowe. Wody mineralne, miejscowe i za­
graniczne. Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. Gimnastyka lecznicza. Zakład dyetetyczny. 
Lekarz zakładowy dr. Leon Kopii' z Krakowa, stale cały sezon. Nadto 14 lekarzy wolno 
praktykujących. Mieszkania przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych, w cenie od 1 
korony dziennie w zwyż. — Horn zdrojowy. Wypożyczalnia książek. Czytelnia. Restaura- 
cye. Ponsyouaty prywatne, hotele, cukiernie. Kościół katolicki. Cerkiew. Muzyka zdrojowa 
stała. (Dyr. Ad. Wroński). Stały teatr, koncertu, odczyty, bale. Park szpilkowy, około 
100 morgów obszaru. Wodociągi wody źródlanej z gór sprowadzanej. Erekwencya w r. 
1905 przeszło 7400 osób. Sezon od 15 maja do 10 października. W maju, czerwcu i 
wrześniu ceny kąpieli i mieszkali w domach skarbowych o 25 proc. niższe. W lipcu i 
sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. Rozsełka wód mineralnych Krynickich od 
kwietnia do listopada.

Rliższych wyjaśnień na żądanie udzUla, broszury i prospekty rozseła  c. k. Zarząd 
zdrojowy w Krynicy. (3007 3—5)

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
sclia, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Beisera, 
Mirbara.  — W Krakowie w aptekach pp.: W iszniew­

skiego, Redyku i Mikulego.

Od 15 maja sprzedaje

M L E C Z A R N I A  P R Z E W O R S K A
M ęko i śm ietankę

po cenach zniżonych.

5 lor. i l i p i  zarolu l a m i o .
Towarzystwo domowyoh 

robót -pończoszkowych. P o ­
s z u k u j m y  osób obojga płci  do 
wyrobu pończoch n a  naszej ma­
szynie.  Pojedyńeza i szybka praca  
przez e.ał rok w domu. Żaduyeh 
poprzedibcb wiadomości p1- 
i,r-f,ćba. - -  Odległość nie stano?  ' 
przeszkody a my sptzedajemy 
pracę.

Towarzystwo domowych robót pończoszkowych

Thos. H. W hittick i Ska.
P r a g a , P e t r a k ć  nłŁiin 7  — 2 7 0 .

Jedyne najtańsze źródło
najlepszych towarów dla  pp. cyklistów. P ł a s Z O Z O : 
Coutinental-Hubertus po 3-5U rł.,  Continental-Com- 
pagnie  5’50, oryg. C ontiuental-Pneum atic  6 25, oryg. 
Dunlopa 7, z gumy czerwonej od 4 —5. W ę ż e  po 
2 zł.. Oontinental-Hubert iis 2-25, oryg. Continental- 
Pneum atic  2 90, Dunlopa 325 .  Lampki aeetylonowe 
i siodła od 2 zł. i wyżej, oraz wszelkie przybory 

do roweru poleca

F O B U S  R O S F N M A i r a ,
Lwów, ul. Karola Ludwika 27.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia  się ja k  n a j ­
rychlej.

Zl. 44.044 IV.

Lieferungs-A usschreibung.
żu r  Deckung des Bedarfes auf den Linien der k. k. Staats- 

babn Direction Lemberg fur das J a h r  1907 wird die Lieferung 
von 50 Ton Gas- Koks fiir Schmiedezwecke und 50 Ton Gross 
Stiick Koks fiir Schmelz zwecke 600 Ton Schmiedekohle und 800 
Ton slaubfreie l lausbrandkohle im Ollertwege yergeben.

Die Abgabe des Offertes ha t  sieli entweder auf das ganze 
Lieferquantum oder bios auf einen Theil desselben zu bezieben.

Die Ablieferung des offerirten ()uantums wird unter genauer 
E inhaltung  der beziiglichen Lieferungs-Bedinguisse franko belie- 
biger Statiou der galizischen k. k. S taatsbahnen nnd der vom 
Staate in Galizien betriebenen Privatbahnen in der Weise zu ge- 
scheben baben, dass der monatliebe Bedarf mittelst Bestellschei- 

zur. f.iefeiung inm-rhalb Yierzehn Tageu, aufgegeben wird. 
zur Ońet tstellung erfoideriickdi, U m unlan  ni sowie die 

allgerneinen und spezielen Lieferuags-Bedingnisse liegen bei der 
gcfertigten Staatsbahn-Direki ion A btheilung fiir den Werkstiitten 
und Żugfórderungs-Dienst zur E insicht auf, und werden den 
In teressenten  iiber Verlangen zugesendet.

Das mit einer 1 K Stempelmarke auf jeden Bogen versehene 
und in allen Theilen vollstiindig ausgefiillte und unterfertig te  
Off> rte sammt Bedingnissen ist lilngstens bis 15. Jun i 1. J. Mit- 
tags 1 i  Uhr gęsiegelt und mit der Aufschrift : „Offert fiir die 
Lieferungen von Brennmateriale" bezeichnet bei der k. k. Staats- 
bahn-Direction in Lemberg einzureichen.

Die Eroffnung der eingelaufenen Otlerten findet am 16. Juni 
i. J  urn 10 U hr Uormittags statt, und wird den Offerenten frei- 
gestellt derselben bcizuwohnen.

Der gefertigten k. k. Staatsbahn-Direction steht es lrei, die 
Offerten ganz, tbeilweise oder g i r  n icht zu beriicksiebtigen.

Mit dem eingereichten Anbote bleiben die Offerenten 6 Wo- 
clien vom Sehlusstermine der Offerteinreichung gerechnet im Worte.

K. k. Staatsbahn-Direction.
Lernberg, am 15. Mai 1906.

Rozpisanie dostawy.
Niniejszem rozpisuje się dostawę 50 ton koksu gazowego 

dla kowali i 50 ton koksu grubego do topienia metalu, 600 ton 
węgla kowalskiego i 800 ton węgla do opalania mieszkań na rok 
1907.

Wniesiona oferta opiewać może na całą ilość rozpisaną, lub 
na część tejże.

Dostawa oferowanej ilości uskutecznioną ina być miesięcznie 
na podstawie osobnych zamówień w ciągu 14 dni.

Wzory ofert, jakoteż warunki dostawy tak ogólne jak i szcze­
gółowe, przejrzeć i otrzymać można u podpisanej Dyrekeyi w od 
dziel.1 dla spraw warstatowych i woźniczycb.

Lny. ściśle podług wspomnianego wzoru sporządzone, pod­
pisane i we wszystkich częściach tegoż wypełnione, marką na 1 K 
na  każdym arkuszu ostemplowane i w n a p i s : „Oferta na dostawę 
m ater ia łu  opałowego" zaopatrzone, wnieść należy wraz z w arun­
kami do podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowych najdalej 
do 15. czerwca b. r. godz. 1*2 w południe.

Roztwarcie ofert, przy którym oferującym wolno być o b e­
cnymi nastąpi w dniu 16. czerwca b. r. o godz. 10 przed połu­
dniem.

Lyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo uwzglę­
dnienia ofert w całości lub częściowo, albo też ich zupełnego 
nieuwzględnienia.

Wniesione oferty obowiązują oferujących przez 6 tygodni, 
licząc od dnia przeznaczonego do ostatecznego składania ofert.

C. k. D yrekcya kolei państwowych.
L w ó w , dnia 15. maja 1906.

Już tylko saletra chilijska pomoże na p o p ra ­
wę lichych zasiewów. U żyw ać  juko nawóz pngtówny 
( Knphliingung).  — Ze Ogłoszeni. • in i spieszyć się. — 
1. d a l ie  Tow. akevjne ‘lla przemysłu eliemieznegi 

Lwów, ul. Aka.b-uiicka i. 3, I. piętro

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 
1 K L IM A T Y C Z N Y ..................................IWONICZ

(Stacya kolejowa Iwonicz w Gaiicyi.)
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona j" j  skuteczność we wszystkich 

postaciami zołzów (serofuloza), w chorobach kości, jam y nosowej, uszu, skóry i w ogóle we wszystkich 
chorobach wymagających przyspieszenia  odnowy juateryi. Leczenie ortopedyc/.ne i masażowe Lnlndaiorya 
systemu „ \Valdenburga“ i systemu „Ciara“ . Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Pol ,m a“, tudzież 
sztuczne kąpiele gazowe.

Lekarze  z a k ła d o w i : Docent Dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr. Julian Staniszewski z Kra­
kowa, tudzież 6 lekarzy  woino praktykujących.

W  sezonie I. od 15 m aja  do 20 czerwca i w III. od 20 s ie rpn ia  do końca września m ieszkan ia  
znacznie tańsze. — Uw oln ien ia  od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udzie la się tylko w I i ID. 
sezonie.

Urządzenie zak ładu  wzorowe, oświetlenie e lektryczne, wodociągi, kaplica  zakładowa w której 
odprawia się  codziennie Msza Śa .

ziela
m in c :a !na, sóul, łu g  i muł przyjmuje  i wszelkich wyjaśnieńZamówienia na mieszkania, wodę 

i
Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego 

w Iwoniczu.

Mowy ścienny
R O Z K Ł A D  J A Z D Y

ważny Tul 1 maja 1906
jest do nabycia

W Murze dzienników Pasaż H&usmana 1. 9
p o  7 0  h a l . ,  

n a  k a r to n ie  p o  1 kor.
# # # # # « >  # # # # «  # # # #  # # # « # #  $ $ $ $ *
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P r z e s z ł o  4 0 0  m a s z y n  w  s a m e j  t y l k o  C la li-cy i*
Model 7

M a s z y n y  d o  p i s a n i a  „ A 0L E R “
Jedyna najpraktyczniejsza-

Widoczne pismo. Największa ilość odbitek. Pojedyncza manipulacya. Zagwaran­
towana równość pisma na zawsze i wiele innych pierwszorzędnych zalet.

Prospekty i cenniki w ys yła  gratis i franko
Generalny zastępca

j e .  m
Lwów, Pasaż Hausmana.

Kajwiększy skład przyborów do wszystkich systemów maszyn.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


